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Reforma wyborcza.
Lwów d. 26 września.

Bezpośrednio przed ponownem ze
braniem się Rady państwa na ostatni 
już  może peryod obrad, ogłasza gaze
ta urzędowa sankeyonowaną ustawę 
o reformie wyborczej, która w na
stępstwach swoich nietylko zmieni 
znacznie fizyognomię parlamentu au- 
stryackiego, lecz wywrze zapewne głę
boki wpływ na cały tok życia publi
cznego. Owych 72 posłów z piątej ku- 
ryi prawdopodobnie tak od razu nie 
wywrócą obecnego porządku prawnego 
w Austryi, tembaraziej, że niewątpli
wie znaczna część pomiędzy nimi bę
dzie zdeklarowanymi konserwatystami, 
przeciwnikami jakichkolwiek nagłych 
reform, a zwłaszcza w duchu niwela
cyjnym  socyalistycznym. Lecz wpro
wadzenie przy wyborach do parlamen
tu obok panującego dotychczas nie

Sodzielnie systemu kuryalnego, zasa- 
y  wyborów powszechnych, będzie 

przecież podrywało ustawicznie sy 
stem reprezentacyi interesów i cały 
porządek prawny, na tym systemie 
wyborczym oparty, jak  spływająca 
z góry struga wody, która z początku 
nieznaczny tylko wyżłabia rowek, lecz 
z czasem działając trwale, zamienia 
ten niewinny rowek w groźne ur
wisko.

Co się tyczy znaczenia tej ustawy 
dla naszego kraju, który ma wybierać 
15 posłów z nowej kuryi „powszecn- 
nej“ , ta według naszego przekonania, 
socyaliści mylą się mocno, jeśli sądzą, 
że tą kuryą będą oni według swojej 
woli rządzili. Wręcz przeciwnie 1 Wła
śnie dlatego, iż w tej kuryi okręgi 
wyborcze obejmują rozległe obszary 
kraju i mięszaninę wszystkich warstw 
ludności, mają tu kandydaci „proleta- 
ryatu“ — na razie przynajmniej — 
znacznie mniej widoków zwycięstwa, 
niż w starej kuryi włościańskiej. 1 by
łob y 'to  nawet ciężkim błędem przy
znawać soeyalistom jakiekolwiek u 
stępstwa w tej kuryi. W sojuszu z ru
skimi radykałami i moskalofilami mo 
gą oni zdobyć w najlepszym razie we 
wschodniej części kraju jeden albo 
dwa mandaty w kuryi piątej, a w za
chodniej mają widoki pewnego sukce 
su chyba również nie lepsze.

Rozumie się, że z kandydaturami 
zaściankowych znakomitości powiato
w ych w kuryi piątej nie ma co zaczy
nać. Tu należy owszem stawiać kan
dydatury ludzi najwytrawniejszych i 
znanych w kraju, z utartemi w opinii 
publicznej nazwiskami, — których 
nazwiska same byłyby programem ła
two zrozumiałym dla każdego, kto 
ohoó jako tako ze sprawami publi- 
oznem ijest obznajomiony. Masy ludowe 
mało rozumieją się na subtelnościach 
różnic, dzielących różne stronnictwa. 
Dla nich są w ogólności programy 
stronnictw obojętne. Chłop nie pyta 
się nigdy o to, do jakiej partyi zale 
eany mu kandydat należy, lecz inte
resuje go tylko to, c o  on  z a  j e d e n  
— jakim jest człowiek, ów zachwala
ny mu kandydat? Jest to wzgląd na 
pozór małoznaczący, ale dla wyniku 
akcyi wyborczej wcale nie obojętny. 
Kto bowiem chce brać chłopa na pro
gramy stronnictw, ten musi sprawę 
przegrać, gdyż chłopski rozum żąda, 
ażeby na reprezentanta jego przedsta
wiono mu godnego zaufania c z ł o 
w i e k a ,  nie zaś nieznanego mu ja 

kiegoś przedstawiciela t e o r e t y c z n e 
g o  p r o g r a m u  — chociażby pro
gramu, najsprytniej jego  instynktom i 
usposobieniom pochlebiającego.

W ybory posłów z piątej kuryi nie 
mogą być według brzmienia ustawy 
rozpisane osobno, lecz dopiero przy 
ogólnych wyborach. O ile więc wno
sić można z obecnej konstelacyi, naj
prędzej dopiero w zimie, lub co naj
prawdopodobniejsze dopiero na wio 
snę roku przyszłego. Wiemy, że stron
nictwa radykalne już teraz niezmier
nie ruchliwą i pilną prowadzą agita- 
cyę na rzecz swoich kandydatur. Lek
ceważyć tej roboty nie można — jak 
w ogóle nie można spuszczać z oka 
tego, o kim wiemy, iż ma przyjemny 
zamiar podpalić nam strzechę nad g ło 
wami. Lecz z drugiej strony nie ma 
potrzeby działać pospiesznie, gorą
czkowo. Rzecz ma czas. Więc może 
być gruntownie — chociaż bez roz
głosu przedwczesnego — obmyślaną i 
przygotowaną.

Najlepszem zaś przygotowaniem do 
wyborów rajchsratowych będą niewątpli
wie nalelycie przeprowadzone wybory 
Bad powiatowych!

Nowa ustawa gminna
dla mniejszych miast i miasteczek.

Niedługi przeciąg czasu, bo w y
noszący zaledwie poł roku, przedziela 
nas od chwili wejścia w życie w na
szym kraju nowej ustawy gminnej dla 
mniejszych miast i m asteczek, która 
uchwalo"na na ostatniej śesyi sejmowej 
otrzymała w lipcu b. r. najwyższą 
sankcyę. Ustawa ta jest załatwieniem 
częściowem reformy ustawy gminnej 
w ogóle, a zatem sprawy, która ze 
względu na swą ważność zasługuje, by 
je j poświęcić z naszej strony słów 
kilka. Reforma ustawy gminnej, któ
ra' zaprząta uwagę całego kraju, może 
być tylko stopniowo przeprowadzoną, 
i w myśl tej zasady obok obowiązu
jącej od r. 1889 ustawy dla większych 
miast, mamy dziś ustawę dla miaste 
czek pomniejszych i znaczniejszych 
gmin kraju, oczekując jeszcze na re 
formę ustawy z r. 1866, która istnieje 
dla reszty gmin nie objętych pow yż
szą najnowszą ustawą gminną.

Rozbierając ustawę najnowszą sine 
ira et studio, zwrócić musimy uwagę, 
że ma ona dla naszego samorządu do
niosłe znaczenie i jest dalszym zna
cznym postępem na polu reorganiza- 
cyi stosunków gminnych. Potrzebę 
takiej ustawy odczuwaliśmy już da 
wno, choćby z tej prostej przyczyny, 
że obowiązująca dotąd ustawa gminna 
z r. 1866 tak w gminach wiejskich, 
jakoteż w miejscowościach, nie w y
mienionych w ustawie z roku 1889 
dla większych miast, nakłada równe 
obowiązki na gminy, nie licząc się 
z ich mtellektualnymi i materyalnymi 
środkami lokalnym i, wskutek czego 
nie jedna z gmin ciężarom ustawo
wym sprostać nie może, gdy druga 
gmina wiejska z powodu rozwoju sto
sunków ekonomicznych, prócz chyba 
samej nazwy, wsi niczem nie przypo
mina, jak choćby wspomnieć o takiej 
wsi jak Szczakowa. Nadto ustawa naj
nowsza może i powinna się przyczy
nić do rozwoju tak ważnego czynni
ka w społeczeństwie, jakini jest mie
szczaństwo.

Pomijamy historyczną genezę po
wstania tej ustawy, której pierwszy 
projekt wygotował Wydział krajowy 
jeszcze przed sześciu laty, lecz dziś 
chcemy wyłuszczyó jej główne zasady, 
co wydaje nam się jeszcze o tyle wła- 
ściwszem, że ogłoszenie tej, obejmują^ 
cej 109 paragrafów ustawy, nastąpi w 
najkrótszym czasie.

Przedewszystkiem zaznaczyć musi
my, że wskutek niedługiego wejścia 
je j w życie, nie nastąpi rozwiązanie 
istniejących rad gminnych w miejsco
wościach, w których będzie ona obo 
w iązyw ać, albowiem o r g a n i z a c j a  
pozostała ta sama, zmienił się tylko i 
dość znacznie zakres działania po
szczególnych organów administraeyi 
gminnej.

Waźuem jest znaczenie tej ustawy 
w tym kierunku, że za pomocą jej 
może nastąpić dokładne rozgranicze
nie zakresu działania rad gminnych 
i zwierzchności gm innych, ażeby or
gan uchwalający i nadzorujący (rady 
gminne) nie wkraczał w atrybucye i 
sferę działania organu wykonawczego 
(naczelników gmin) i odwrotnie. Te 
postanowienia ustawy uważamy za 
bardzo słuszne, bo od czasu, kiedy 
cywilizacya, powołując jak najszersze 
warstwy społeczeństwa do udziału w 
rządzie, nadając im prawo i obowią
zek wglądania w ten zarząd, wytwo
rzyła formę rządzenia, jaką dziś ma
my, od tego czasu powstała walka 
dwu czynników między sobą, tj. wła
dzy uchwalającej i władzy wykona
wczej, egzekutywnej. Przechylenie się 
zbyteczne szali czy to na jedną czy 
te>. na drugą stronę musi pociągnąć 
za sobą groźne następstwa. Jeżeli e- 
gzekutywa przywłaszczy sobie prawa 
z szkodą ciała uchwalającego, jeżeli 
wyzuje się, jak to u nas w niejednej 
gminie się dzieje, z obowiązku zda
wania rachunków, jeżeli usunie kry
tykę i kontrolę ciała uchwalającego, 
natenczas faktycznie staje się władzą 
nioodpowiodzialirą, despotyczną i*s£3fc. 
Przykładów nie trudno byłoby nam 
przytoczyć, jak to w naszych miaste
czkach i wsiach jeden nieraz naczel
nik gminy rządzi samowolnie, gdy 
rada gminna na sposób owych rzym 
skich senatores pedarii, wprawdzie nie 
nogami, lecz głową kiwa i podpisuje 
protokoły uchwał na ślepo.

Gdy zaś znowu władza uchwalają
ca przywłaszczy sobie atrybucye orga
nu wykonawczego, wtedy zwierzchność 
gminna, choćby najlepszemi ożywiona 
była chęciami, popadnie w apatyę a 
następuje bezład i bezradność. Wszy
stkie nieraz rozporządzenia zwierz 
chności gminnej nie są wykonywane 
wobec wpływowych radnych, którzy 
mają w naczelniku gminy wygodną 
figurę i nie -więcej. Te wypadki nie 
powinny się powtórzyć przy wejściu 
w życie ustawy, Która usuwa zło w 
odnośnych postanowieniach, tworząc 
nadto dwie kattgorye komisyj kontro
lujących, a to w celu usunięcia tej 
tak często powtarzającej się niepra
widłowości, że komisye rady gminnej 
gospodarują, a zwierzchność gminna 
zostaje bierną.

Drugą wybitną dążnością ustawy 
jest w z m o c n i e n i e  stanowiska na
czelnika gminy, obok zwiększenia je  
go odpowiedzialności. Ustawa podnosi 
wyraźnie, że assesorowie, jako pomo
cnicy naczelnika, winni wykonywać 
jego  rozporządzenie. Nadto naczelnik 
gminy wybierany odtąd na lat sześć

pobiera stałą płacę, której minimum 
oznacza Wydział krajowy, nie potrze
buje zatem dbać o względy radnych, 
lub obawiać się złośliwego obniżenia 
płacy, jak  to się nieraz praktykowało, 
wreszcie wykonuje odtąd samodzielnie 
władzę karną.

Trzeeiem w&źnem, a nowem posta
nowieniem jest wzmocnienie odpowie
dzialności ojców  miasta za nieporząd
ki w kasach gminnych. Są tutaj w y
czerpujące postanowienia mające na 
celu usunąć zbyt częste nieprawidło
wości i marnowanie grosza publiczne
go, a rękojmią, że będą wykonane, 
jest przepis, że ci z członków rady, 
do odnośnych komisyj szkontrujących 
należący, którzy nie wypełnią swych 
obowiązków i dopuszczą do nadużyć 
lub nieporządków, będą uważani za 
współwinnych. To zdaje się jest do- 
statecznem postanowieniem, aby nie 
było malowanych i tylko honorowych 
komisyj. Z równą troskliwością stara 
się ustawa zabezpieczyć porządek w 
rachunkach i daje w tym celu dosta 
teczne środki Wydziałom powiatowym, 
aby rachunki gmin prowadzono nale 
życie.

Również stara się ustawa uchylić 
jedną z najsłabszych stron gospodarki 
gminnej t. j .  złe ściąganie, a raczej

Sowiedzmy nieściąganie zaległości. — 
aczelnicy gmin nie chcąc wyw oły

wać przeciw sobia niechęci, ociągają 
się dość często ze ściąganiem należy- 
tości gminnych, lub zarządzają środ
ki, o których użyteczności można po
wiedzieć, że są... bezużyteczne. W ten 
sposób tracą rocznie gminy tysiące 
wskutek przedawnienia, śmierci dłu
żnika, niemożliwości ściągnięcia i t. p. 
Ustawa zapobiega temu, dając odno
śne środki w ręce W ydziałów powia
towych, które mogą nawet w razie 
potrzeby ustanowić dla gminy i na 
je j koszt zastępcę prawnego.

Szczególną uwagę zwraca ustawa 
na wykonywanie poiicyi miejscowej, 
której -stosunki w wielu miastach i 
miasteczkach są tego rodzaju, że spro
wadzają... komisarza rządowego. Obe
cnie powinno być inaczej, i jeżeli mi
mo wezwań polieya miejscowa i nadal 
będzie szwankowała, może być je j wy
konanie oddane na koszt gminy peł 
nomocnemu komisarzowi aż do zapro 
wadzenia porządku. Przy roztropnem 
zastosowaniu postanowień tego para 
grafu 108, będzie można osiągnąć za- 
dowalniające rezultaty bez rozwiązy
wania rad gminnych.

W końcu nowa ustawa dąży do 
podniesienia stanu urzędników gmin
nych, jak  niemniej do umożliwienia 
gminom pozbycia się nieudolnych sił, 
domagając się kwalifikacyj stosownych 
od urzędników oraz wykształcenia 
odpowiednio do posady, którą to spra
wę ureguluje Wydział krajowy w po
rozumieniu z namiestnictwem.

Takie są najważniejsze postanowie
nia nowej ustawy gminnej, które wy- 
łuszczył Wydział krajowy w obszer
nym i jasno opracowanym komenta
rzu wszystkim Wydziałom powiato 
wym z poleceniem, by otoczyły one 
opieką gminy i pouczyły o niej gmi
ny przed wejściem w życie, gdy tylko 
w takim razie pomyślne będą dla kra
ju  skutki tej reformy, która wkłada 
na wyższe ciała autonomiczne obok 
większych praw i ciężkie obowiązki, 
a dąży do podniesienia i obudzenia 
z letargu mieszczaństwa, owego stanu, 
o którym słusznie powiedział na osta

tniej sesyi sejmowej hr. Andrzej Po
tocki „że stan ten powinien przyjść 
do takiego stanowiska, jakie mu się 
słusznie należy, i jakie jest konie
czne dla normalnego rozwoju naszego 
kraju".

Zajęcie Dongoli.
Lw ów  d. 26. września.

Kanonierskie łodzie egipskie zają- 
wszy Nową Dongolę pomknęły dalej 
w górę Nilu i nie ma wątpliwości, że 
obecnie ju ż  sztandar egipski, a raczej 
angielski powiewa na zwaliskach sta
rej Dongoli. klucza dalszej drogi do 
Cnartumu. Fakt ten poruszył całą dy- 
plomacyę i nie byłoby dziwnem, gdy
by p. Szyszkin, zamiast dopiero na 
parę dni przed przyjazdem cara, już 
teraz do Paryża się wybrał. Dyploma
tyczny komunikat Pestcr Lloyda tak 
rzecz przedstawia:

„Każdy dzień przynosi wiadomości
0 zwycięstwach n Sudanie. Już i o 
zajęciu Dongoli donoszą. W ielce pra- 
wdopodobnem staje się więc, że także 
stolica chalifa mahdzistów, Omdur- 
man-Chartum wpadnie w ręce Angli
ków. Nie bez goryczy spostrzega pra
sa francuska, jak słaby jest opór der-' 
w iszów (mahdzistów), ale z tego w y
wodzi, że jeśli ze strony angielskiej 
zagrożenie granic Egiptu przez owe 
hordy jako powód tej wy irawy poda
wano, to był to tylko pretekst. W sze
lako Anglicy oddawna nie wiele oglą 
dają się na argumenta. Wyprawa zu
pełnie się udała i pozycya Anglików 
tak wobec nieprzyjacielskich hord, jak
1 wobec przeciwnych Anglikom m o
carstw europejskich wielce się w zm o
cniła. Łatwo zatem pojąć, że gdy nie 
dawno ten.u w angielskiej Izbie p o 
słów rząd zapewniał ; „Będziemy pa
miętali o naszych przyrzeczeniach co 

'do okupaoyi Egiptu, zapewnienie to 
powszechnie śmiechem przyjęto“ .

I na Dongoli nie poprzestaną An
glicy. Times zwraca uwagę na militar- 

. ne znaczenie miejscowości II Debbeh 
| i Korti, które też zapewne obsadzone 
zostaną, „pomimo że pierwotnym a 
ostatecznym celem wyprawy była Don 
gola“ , — słaby opór, jaki dotychczas 
napotykano, sam wzywa do dalszego 
pochodu. I Times ma słuszność, albo
wiem ten „słaby opór“ wcale nie prze
szkadza rządowi angielskiemu więcej 
jeszcze wojska tam posyłać. Z Londy 
nu telegrafują właśnie, że z począt
kiem października odejdą posiłki do 
Egiptu, których część przyłączy się 
do armii operacyjnej, a druga pozo
stanie w odwodzie. Rząd angielski ku
je  żelazo, dopóki gorące. Z niemałą 
trwogą zabierał się on do tej wypra
wy, której celem było w istocie jed y 
nie okazać, że Anglia jeszcze me do
konała tego dzieła, po którem ustąpić 
z Egiptu przyrzekała, że jest ciągle 
i będzie nadal potrzebną w Egipcie. 
Mahdzizm, który — dzięki Anglikom — 
zabrał Egiptowi Dongolę i ziemie Su 
danu, sięgające po za Wadelar w sa 
mo serce Afryki, zagraża niebezpie 
czeństwem Nubii i właściwemu Egip
towi 1 powiadali Anglicy dla upozoro
wania swego celu właściwego. Organi
zowano wyprawę powoli i bardzo o- 
strożnie, bo i od Czerwonego morza 
z Suakimu urządzono drugą, pom o
cniczą wyprawę, która z boku miała

uderzyć na mahdzistów, buszujących 
swobodnie od lat dwunastu.

Dopiero powrót księdza Ohrwalde- 
ra (Austryaka) i jeszcze bardziej po 
wrót Slatina baszy z niewoli derwi
szów, zachęcił Anglików do wyrusze
nia na uobre. Obaj wynieśli z Sudanu 
to przekonanie, że po śmierci mah- 
diego, za chalifatu jego  następcy Ab- 
dulli, mahdzizm coraz bardziej wą
tleje. Tak więc spróbowano, czy się 
sprawdzą twierdzenia Slatina baszy, i 
ubezpieczając sobie z całą starannością 
linię odwrotową, pokuszono się o zdo
bycie Dongoli — pierwszej ważnej po- 
zycyi strategicznej w państwie derwi
szów. Derwisze słynęli jako waleczni 
żołnierze i dzielni strzelcy, — powia
dano, że posiadają broń nowoczesną. 
Chociaż też wojsku anglo-egipskiemu 
udało się pod wodzą Kitchenera baszy 
(Anglika) odnieść sukcesa pod Aka- 
szeh, następnie pod Firket, były eg ip 
ski jlny gubernator Sudanu Abdel- 
Kader basza, bardzo pesymistycznie 
zapatrywał się na przyszłość wyprawy. 
Wskazywał na liczne nieszczęścia, ja 
kie kolumnę w pochodzie spotykały, 
na spustoszenia zrządzone przez cho
lerę i inne choroby, na wielkie szkody, 
jakie wyprawa wskutek klęsk elemen
tarnych poniosła. Derwisze — doda
wał —  gotowi w tern wszystkiem u- 
patrywać palec Boży i ponownie prze
jąć się przekonaniem, że wyższe siły 
walczą za ich sprawę.

Zapowiedź ta się nie ziściła. Mimo 
cholery, powodzi i burz piasków na 
pustyni, kolumna anglo-egipska dotarła 
do „pierwotnego celu w yprawy“ , do 
Dongoli. Teraz zachodzi pytanie, czy 
się sprawdzi druga zapowiedź pesy
mistyczna, mianowicie że derwisze u- 
myślnie się cofają, aby wyprawa an
glo-egipska coraz głębiej brnęła w 
głąb pustynny, aby tern snadnej ją  
zniszczyć, jak ju ż  niszczyli silniejsze 
od teraźniejszych wyprawy egipskie i 
angielskie. Na każdy sposób mają An
glicy drogę otwartą do stolicy mah
dzistów, zwłaszcza gdy zajmą puzycyę,
0 której Times pisze. Czy ruszy się 
Sudan?...

Ze względu na Egipt, rozdmucha
ła Anglia pożar na Wschodzie i ponio
sła dojmującą porażkę, dzięki Rosyi i 
Francyi, którym właśnie o wyrugo
wanie. Anglików z Egiptu chodzi. Po
dróż cara po Europie zamieniła się w 
tryumfalny pochód polityki petersbur
skiej — a tu niespodzianie szybkie 
zajęcie Dongoli zaświeciło Anglikom 
nagłym sukcesem.

Rosya zawsze popierała protest 
francuski przeciw okupacyi Egiptu 
przez Anglików ; ale to ju ż  prawie o- 
stateczne gburostwo, jeżeli w chwili 
pobytu carstwa na ziemi angielskiej, 
jako gości królowej, prasa rosyjska 
żąda, aby Anglia ustąpiła z Egiptu, a 
sułtan aby swoje prawa zwierzchni- 
cze do Egiptu przelał na mocarstwa, 
którym na wolności kanału Sueskiego 
zależy.

W chwili tedy, gdy w Londynie 
sądzą, że uzyskało się nową podstawę 
do przedłużenia okupacyi Egiptu i teu
1 ów mniema, że Anglia w połączeniu 
z carem załatwienie sprawy wscho
dniej sprowadzi, wołają z Petersbur
ga : „Precz z Egiptu!"... Co uczyni 
dyplomacya rosyjska i francuska?...

przez

B E R D Y S Z A .

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem toczyła się rozmowa 
o rzeczach tak zwykłych, jak  ci lu
dzie, którzy z sobą rozmawiali; lecz 
nie była to pospolita rozmowa, gdyż 
każde z nich myślało i mówiło to, co 
miało najlepszego w sobie.

Andrej opowiadał Anulee różne 
pr*ejśeia swojego życia i nieraz mó
wiąc zauważył, że pewne zdarzenia 
lnb myśli uderzyły go bardziej, niż 
sam to przypuszczał. Zapytywał się 
więc, dlaczego i przez co dochodził do 
większej jasności w myślach; spo
strzegał, że rozumie lejjiej to, co da
wniej rozumiał i że czuje lepiej to, co 
dawniej czuł. . . .

Błędnie bowiem twierdzą sofisci, 
że analiza może zabić uczucie. Są oni 
jak początkujący uczniowie chemii, 
którymby dano jakieś ciało do rozło
żenia i którzy poty trą i mięszają, aż 
rozsmarowawszy je  po epruwetkach, 
miskach i szkłach zegarkowych, widzą 
że ciało gdzieś zn ik ło ; więc mówią, 
ifce analiza wykazała, iż to było —

nic. Nie, analiza nie może zniszczyć 
uczucia Analiza może go nie znaleźć, 

że go niea wówczas widać. było i
brak ten wcześniej czy później byłby 
się okazał w życiu bez analizy.

Analiza rozkłada najzawilsze zwią
zki i otrzymuje z nich pierwiastki, 
ale unicestwić ich nie jest w stanie. 
Takim pierwiastkiem jest też i praw
dziwe, szczere uczucie. Czujemy, bo 
czujemy. Jest to jedyna, absolutna

Srawda, którą danem nam jest poznać, 
ie lękajmy się więc Bourgeta i ba- 

dajmy śmiało nasze uczucia, w ten 
sposób usuniemy z nich to wszystko, 
co jest nieprawdziwem i w końcu tra
fimy na jakiś aksiomat serca, czysty
i twardy, jak  drogi kamień otarty 
z piasku.

Gawędy młodych trwały nieraz dłu
go, dopoki słońce nie wzniosło się 
zwolna nad rzekę, a wówczas należało 
wracac. On odprowadzał ją  do furtki 
ogrodu i szedł do domu, ażeby zała
tw ić codzienne sprawy, które spełniał 
jakgdyby mimowiednie. Koledzy żar
towali sobie trochę, ale patrzyli na 
niego z ciekawością, gdyż zawsze i 
wszyscy czujemy, że ludzie zakochani 
mają osobną egzystencyę, że się mogą 
bez nas obejść, a ta niezależność im
ponuje Wieczorami siadywał przy for- 

j tepianie w bawialni doktora i słuchał 
w milczeniu je j grania. Biedne, nie- 

1 wprawne granie. Biedne stare piosenki 
których już dziś nikt nie śpiewa i któ- 

: rych echa zamierają gdzieś w  pamięci

ludzi o wyblakłych oczach i przytępio
nym słuchu. Andrej miał je  długo 
wspominać. Nieraz cała przeszłość sta
wała przód nim, gdy po latach słyszał 
te piosenki zbrukane i zhańbione przez 
jakąś muzykę kawiarnianą...

Andrej przyszedł raz bardzo w cze
śnie i zastał starego doktora z żoną 
w ogrodzie, zajętych obcinaniem róż. 
Ponieważ nikt już z nim nie robił ce- 
remonij, więc dano mu do trzymania 
pęk lipowego łyka, którem doktorowa 
przywiązywała do drążków pędy oczy
szczone przez męża. Andrej dopoma
gał, jak umiał i słuchał z zajęciem 
przewlekłej rozm owy doktora, który 
mówiąc przez nos i przeciągając, jak 
zwykle ludzie pochłonięci pracą, za
puszczał się w długą gawędę o °g*0_ 
dnictwie. Nadeszły panny i Anulka, 
widząc Andrej a obarczonego łykiem i 
papierami i workiem, w który składa
no ogrodnicze narzędzia, zaczęła się 
najprzód uśmiechać, a potem odbierać 
mu te przedmioty, patrząc przytem 
jakby z wyrzutem na rodziców.

Andrej bronił się i mówił, że n ie  
czuje ciężaru. Wówczas ona jęła mu 
dopomagać w dobieraniu łyka i s~ ‘** 
wków papieru i stali tak razem zbli
żeni i nachyleni ku sobie głowami, 
wobec rodziców, którzy patrzyli na 
to w milczeniu i z powagą.

Andrej zrozumiał, że to ważna 
chwila w życiu, że te spojrzenia dw oj
ga starców zawierają w sobie wiele 
i że jakiś wielki związek zostaje po

cichu uświęcony, więc upuszczał łyko 
drżącemi rękami i niechcący splątał 
w jedno długie włókno dłoń własną z 
je j dłonią.

Ona cofnęła z lekka rękę i schy
liła głowę, ale natychmiast podniosła 
ku niemu twarz zaczerwienioną i pa
trzyła mu w oczy, a był w tern spoj
rzeniu i wstyd i przywiązanie i bez
graniczna ufność.

Andrej oderwał zwolna wzrok od 
je j wzroku, zwrócił ku rodzicom twarz 
bardzo spokojną, choó trochę bladą i 
miał ju ż  przemówić, nie wiedząc j e 
szcze co mówił, czuł tylko, że powie 
coś serdecznego z głębi duszy.

Ale doktorowa zrozumiała jgc 
spojrzenie, a ponieważ to była kobieta 
stara, która wiedziała, co znaczy „ca
łe życie“ , więc rzekła doń cichym  g ło
sem:

Panie Andreju, co rano zbiera
my się na modlitwę, niech się pan z 
naszą rodziną dziś pomodli.

Andrej nachylił się milcząc.
Tak, on chciał się pomodlić, bo 

czuł, że w chwili takiej potrzebną 
jest cisza i skupienie. Był wdzięcznym 
staruszce, że odgadła to, co się w nim 
działo, że go wprowadza do rodziny 
przez modlitwę rodzinną.

Szli milcząc ku domowi, z pochy- 
lonemi głowami, bo w wielkich rado
ściach życia jest także i smutek. On 
i ona postępowali naprzód, za nimi 
matka i ojcieo krokiem ociężałym, a

dalej panna Marya, jeszcze cichsza i 
j bardziej zamyślona niż zwykle, 
j Modlitwa dla tych ludzi miała o- 
gromne znaczenie. Przypominała im 

' ona nie tylko to, co jest w niebie, ale 
. i to wszystko, co na ziemi było dla 
nich d^ogiem, tam daleko, na zacho
dzie. Starym przypominała prócz tego 
przeszłość... A gdzie ona teraz ? .. 

j Więc doktorowa ustawiła w swoim 
'sypialnym  pokoju obrazek Matki Bo
skiej i ubrała go w wianek z nieśmier- 

. telników i w gałązki wierzbowe. Przed 
itym  obrazkiem codzień klękały ko
biety, a doktor, który dawniej, w cza 
sie modlitwy nie wchodził do pokoju, 

(teraz w miarę lat zaczął się zbliżać 
,do jego  drzwi i często stawał zadu- 
many we framudze i odchodził cicho, 
gdy się modlitwa kończyła.

I Weszli do pokoju i Andrej ukląkł 
(obok Anulki. Doktorowa zaczęła czy- 
; taó modlitwy, a potem litanię, na któ
rą córki odpowiadały półgłosem.

| Andrej zamknął oczy i czuł, że 
i klęczy teraz przed ołtarzem i że ślub 
tak zawarty znaczy wobec Boga to 
samo, co ręce związane stułą przez 
kapłana, przy płonących świecach i 
śpiewie kościelnym. Wraca mu dawna 
ufność i wiara, od której umysł jego 
nigdy się nie odwrócił, ale którą tylko 
życie splugawiło. Słuchał więc słów 
litanii, i czuł, że się w nią pogrąża 
„Bramo złota, Arko przymierza, Po- 
cieszycielko wdów i sierót... módl się 
za nami.

I te trzy głosy odpowiadały sob:e 
tak monotonnie, że wsłuchawszy się 
w nie, nie można już było odróżnić 
głosów oddzielnych i że zdawał się z 
nich powstawać głos inny, już  nie lu
dzki, glos modlitwy samej.

Słowa ucichły, a oni klęczeli j e 
szcze, wpatrzeni w ziemię, ze złożo- 
nemi rękami. Zdawało się, że nie ty l
ko modlą się pocichu, ale że czekają 
jakby odpowiedzi na swoją modlitwę. 
I odpowiedź przyszła. Stara doktoro
wa oparła głowę o poręcz krzesła i 
zakryła oczy. Panna Marya powoli 
biła się w piersi i kładła na niej znak 
krzyża świętego.

Andrej obrócił się ku Anulee i za 
trzymał rękę w powietrzu.

Co się je j stało ?
Oczy je j były szeroko **rozwarte i 

wbite w mego bez wyrazu, nierucho- 
j me. Była śmiertelnie blada i przestała 
i oddychać Podniosła się powoli z zie
mi i patrzyła ciągle na niego, a on 

< powstał także, czując, że coś się dzie
je  i że od tego spojrzenia włosy mu 
stają na głowie.

i Przy piersi trzymał wciąż dłoń, 
którą robił znak krzyża... trzeci znak, 

' i  szedł za wzrokiem dziewczyny i p a 
trzył to na nią, to na własną rękę... 

! —  Panno Anulko...

j (C. d. n.)
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Listy s kraju.
Kolbuszowa d. 22 września.

(Sejmik relacyjny ks. Fischera.)
Wczoraj składał ks. kanonik Fischer 

sprawozdanie poselskie z swych czyn- 
ności do Rady państwa przed zapro
szonymi wyborcami, którzy w sali tu
tejszej Rady powiatowej licznie się 
zgromadzili.

Posiedzenie zagaił wielce zasłużo
ny i sędziwy nestor parlamentarny ks. 
prałat R u c z k a ,  który po przedsta
wieniu posła, wyjaśnił zebranym w y
borcom cel tegoż zgromadzenia i w 
serdecznych słowach nawoływał wszyst
kie stany do wspólnej pracy, jedności 
i zgody w działaniu. Na wniosek szan. 
prałata wybrano jednogłośnie przewo
dniczącym wiceprezesa Rady pow. 
Janusza hr. T y s z k i e w i c z a ,  który 
powoławszy na sekretarzy włościan 
Mazana z Kupna i Starca z Cmolan, 
udzielił głosu posłowi.

Ks. kan. F i s c h e r  naszkicował w 
jędrnem  przemówieniu zadanie Rady 
państwa i dzieje tejże w ostatnich la-‘ 
tach, następnie organizacyę Koła pol
skiego, wyjaśniając doniosłość i zna
czenie solidarności w Kole, będącej 
niestety tak często przedmiotem na
paści skrajnych żywiołów, a podawszy 
krótką historyę dwóch przedostatnich 
gabinetów, zaznaczył jak wielkie zau
fanie pokłada monarcha w Polakach, 
skoro ster nowego ministerstwa zło
żył w doświadczone i pewne ręce hr. 
Badeniego.

Nowy minister odpowiedział całko
wicie — zdaniem mówcy — oczekiwa 
niom monarchy. Dość spojrzeć na sze
reg ustaw w krótkim stosunkowo cza
sie przeprowadzonych, jako to : refor
ma podatkowa, reforma procedury cy 
wilnej i reforma wyborcza.

Z szczególniejszą uwagą przysłu
chiwali się w yborcy objaśnianiu tak 
już uchwalonych jak i projektowanych, 
a żywo stan włościański obchodzą
cych ustaw pomniejszych, jako to re 
w izyi katastru, o pożyczkach meliora
cyjnych, o wychodźtwie i o zamierzo
nych karach na niesumiennych agen
tów emigracyjnych. Przy sposobności 
wspomniał ks. poseł o swoich osobi
stych staraniach, aby władze amery
kańskie wydawały z urzędu naszemu 
rządowi wszelkie dokumenty, tyczące 
się wychodźców, jak np. wystawie
nie metryk śmierci, ślubów i urodźo- 
nyoh.

Przytem nadmienił ks. poseł o za 
biegach jakie czyniło i czyni Koło 
polskie, aby zniesiono taksę 11%  ct. 
za doręczenia sądowe, dostawy dla 
wojska oddawano producentom i rze
mieślnikom krajowym, wyżej wynagra
dzano szkody w czasie manewrów na 
polach poczynione, lepiej płacono za 
podwody i kwaterunek wojska i wiele 
innych. Koło polskie czyniło dalej sta
rania mające na celu ułatwienie w y
wozu nierogacizny za granicę.

Półtoragodzinne sprawozdanie za
kończył ks. poseł zapewnieniem o swej 
niezmiennej życzliwości dla ludu, któ
rego interesa zawsze usilnie będzie 
popierał, i prosił wyborców o wypo 
wiedzenie życzeń i wniosków.

W ożywionej dysku syi zabierali 
głos przewa nie sami włościanie, pro
sząc posła o poparcie u rządu, aby 
zniesiono opłatę 17Ł/a ct. za doręcze
nia sądowe, aby wezwania w sprawach 
karnych roznosili po gminach woźni 
sądowi, a nie doręczano tychże w ój
tom, często czytać nie umiejącym, aby 
zniesiono notaryaty, aby ułatwiono 
włościanom nabywanie soli dla bydła, 
aby nie robiono włościanom trudności 
przy wymianie starych wytartych pie
niędzy, aby drogą ustawy nakazano 
żydom w niedziele i święta katolickie 
wstrzymać się od wszelkiego rodzaju 
pracy, wywołującej u ludu zgorszenie, 
aby zaprowadzono przymusową aseku 
racyę od ognia, i aby niższe organa 
podatkowe nie przekraczały ustaw obo
wiązujących.

W odpowiedzi podziękował ks. po
seł wyborcom za uważne i pełne g o 
dności wysłuchanie sprawozdania, pod
nosząc z uznaniem dobrą wolę. inteli- 
gencyę i dojrzałość polityczną ludu 
kolbuszowskiego. Co do notaryatów 
oświadczył ks. poseł, iż bardzo wątpli
wą byłaby korzyść ze zniesionia tej 
instytueyi, Koło polskie robi jednak 
starania, aby wydano ustawę, mocą 
której pewne czynności notaryalne 
przydzielonoby sądom do załatwienia, 
spadki zaś do wysokości 500 zł. uwol- 
nionoby od podatku. Ks. poseł oznaj
mił dalej, że minister Biliński przyo
biecał pewne ulgi w nabywaniu soli 
dla bydła, — że wyszła ustawa naka
zująca wynagrodzenie za szkody ele
mentarne, uwzględnienie którego za
leżało dotychczas od dobrej woli mi
nistra.

Kataster bydlęcy, asekuracyę przy
musową i trudności przy wymianie 
starych wytartych pieniędzy obiecał 
ks. poseł wziąć pod rozwagę i w Kole 
polskiem poruszyć.

Na interpelacyę co do akuszerek 
okręgowych odpowiedział, że sprawa 
ta należy do zakresu czynności sej
mowych. Interpelujących w sprawach 
osobistych prosił poseł, aby w razie 
potrzeby z całem zaufaniem udawali 
się listownie do niego i podziękował 
Januszowi hr. Tyszkiewiczowi, wice
prezesowi Rady pow. za gotowość pod
jęcia  się pośrednictwa między posłem 
a wyborcami w tych sprawach.

Na wniosek wójta Starca wyrazili 
jednogłośnie posłowi ks. Fischerowi 
wotum zaufania.

Z izby sądowej.
Warszawa 24 września.

(Sprawa W ładysława Buchnera o zabójstwo 
W ładysława Grajnerta).

W drugim wydziale kryminalnym 
warszawskiego sądu okręgowego roz
poczęła się w dniu dzisiejszym sprawa 
b. redaktora Muchy Władysława Buch
nera, obwinionego według aktu cska- j 
rżenia o zabójstwo umyślne, jakkol
wiek w zapalczywości i rozdrażnieniu 
dokonane na osobie Władysława Graj
nerta. Punkt ciężkości oskarżenia pa
da na słowo „umyślne", którego p o 
twierdzenie lub obalenie w toku roz
praw sądowych ma stanowić o losie 
obw inionego; na tym punkcie też spra
w y skupia się głównie interes, jaki 
budzi ze względu na osoby, biorące 
w niej udział i na sferę, z której po 
chodzą.

Komplet sądu składają sędziowie: 
Brewern, Sewastjanow i Szumilin. Po
piera oskarżenie towarzysz prokura 
tora Kupfer. Obronę za oskarżonym 
wnosi adwokat przysięgły A dolf Pe- 
płowski. Akcyę cywilną ze strony ojca 
zabitego o wynagrodzenie szkód wnosi 
adwokat przysięgły Jan Radwański.

Aht oskarżenia.
W d. 5 kwietnia 1896 r. wydruko 

wana została w piśmie Muclia, wyda- 
wanem w Warszawie przez Władysła
wa Buchnera, ostra ocena krytyczna 
powieści Władysława Grajnerta „Zbro
dniarz". Na ocenę tę Grajnert dał od
powiedź i dostarczył ją  do rodakcyi 
dziennika, mieszczącego się w mie
szkaniu Buchnera na czwartem piętrze 
domu nr. 10 przy ulicy Włodzimier 
skiej, a następnie osobiście zjawił się 
w redakcyi w d. 9 kwietnia około go
dziny wpół do 4 po południu.

Buchner, jak zeznaje, powyższą od
powiedź uznał dla siebie za obrażają
cą i odmówił je j wydrukowania, po- 
czem Grajnert wyszedł, pogroziwszy 
Buchnerowi, że go zbije. Po wyjściu 
na dwór Grajnert napisał kartkę 
„Panie Buchner, czekam" i oddał ją 
Józefowi Czerwińskiemu dla wręcze
nia Buchnerowi. Mieszkanie tego osta
tniego wskazał Czerwińskiemu Graj 
nert, który sam wszedł na załam scho 
dów między trzeciem a czwartem pię
trem. W obawie napaści ze strony 
Grajnerta, Buchner, jak to zeznał przy 
badaniu, po odejściu Grajnerta, zamie
rzając w yjść na ulicę, wziął do kie
szeni rewolwer, z którym też wyszedł 
po otrzymaniu karteczki. Wtedy to 
Grajnert, wedle świadectwa Czerwiń
skiego, stojąc na załamie schodów, 
zaczął przywoływać do siebie Buchne
ra, a Buchner wzywać do swego mie
szkania Grajnerta. Wreszcie Grajnert 
rozdrażniony skierował się ku Buch 
nerowi, świadek zaś Czerwiński zaczął 
schodzić ze schodów i wtedy, gdy do 
szedł do zbiegu trzeciego piętra z 
czwartem, usłyszał uderzenie w twarz 
przy drzwiach mieszkania Buchnera, 
a natychmiast potem huk wystrzału 
z rewolweru, poczem słowa Grajnerta: 
„O Jezu, co pan rob i!" a zaraz potem 
drugi wystrzał.

Przywieziony do szpitala Grajnert 
nie był w stanie dać dokładnego ze
znania, a w nocy na 11. kwietnia u- 
marł. Protokoły oględzin Grajnerta w 
dniu 9. kwietnia i sekcyi jeg o  trupa 
stwierdzają, że nieboszczyk otrzymał 
dwie rany z rewolweru: jedną w g ło
wę, a drugą w brzuch, z  których osta 
tnia uskodziła kiszki i żyłę wielką, 
i według zeznania lekarza, spowodo
wała śmierć Grajnerta. Innych oznak 
przemocy lub walki ani na ciele nie 
boszczyka ani na jego ubraniu nie 
znaleziono.

Przy oględzinach Buchnera w dniu 
9. kwietnia znaleziono tylko strupek 
na wielkim palcu prawej ręki, zadra 
panie od paznogei na prawym policz
ku i bardzo mały strupek na tyle g ło 
wy. Z protokołów oględzin Buchnera 
i Grajnerta widać, że pierwszy ma 36 
lat a drugi około 30 i obaj są silnej 
budowy ciała. Według zeznań świad
ków : Jana Molteniego, Jana Sosnow
skiego, Stanisława Żyżkowskiego i in
nych, nieboszczyk Grajnert nie miał 
władzy w prawej ręce i pisał lewą. 
Buchner zaś, jak  to poświadczają, 
Henryk Perzyński, Henryk Michałow
ski i tenże Zyżkowski, posiada bardzo 
znaczną siłę fizyczną i jest doskona
łym gimnastykiem.

Badany w charakterze oskarżonego 
Władysław Buchner nie przyznał się 
do winy i objaśnił, że Grajnert, pod
szedłszy do niego, schwycił go jedną 
ręką za gardło i zaczął dusić, drugą 
ząś szarpać mu twarz. Aby odstraszyć 
Grajnerta i przywołać kogoś na po
moc, on, Buchner, w łożył rękę do pra
wej kieszeni w spodniach, wyjął re
wolwer, wystrzelił w górę i opuścił 
rękę. Grajnert po tym wystrzale przy
cisnął go do drzwi tak, że Buchner 
poczuł, że traci przytomność. Kiedy 
i jak nastąpił drugi wystrzał, Buch
ner nie wie, lecz sądzi, że wystrzał 
nastąpił wypadkiem, wskutek tego, że 
Grajnert przyparł go do drzwi, przy
cisnął silnie palec jego ręki do rewol 
weru.

Na mocy wyżej przytoczonych oko
liczności, Włs lysław Buchner, lat 36 
mający, zostaje oskarżonym o to, że 
dnia 9. kwietnia 1896 r. w Warszawie, 
w rozdrażnieniu, wy wołanem obelgą 
ze strony Władysława Grajnerta, w za
miarze pozbawienia życia tego osta
tniego, wystrzelił z rewolweru w gło
wę, poczem, gdy chybił, w  wykonaniu 
swego zamiaru, który się nie powiódł 
przy pierwszym wystrzale, po słowaoh 
Grajnerta: „O Jezus, co pan rob ił"
drugim wystrzałem zadał mu ranę w 
b rzu ch , od której nastąpiła śmierć 
Grajnerta w nocy na 11. kwietnia t. r., 
tj. oskarżony zostaje o przestępstwo, 
przewidziane w §. 2. art. 1455 kod. 
kam., dlatego więc, zgodnie z artyku

łem 1308 procedury kryminalnej, oska
rżonego Buchnera oddaje się pod sąd 
warszawskiego sądu okręgowego.

Akt oskarżenia sporządzony został 
w dniu 26. kwietnia 1896 r.

Posiedzenie sądu rozpoczęło się dzi
siaj o godzinie 111Ja przed południem, 
przy znacznym napływie publiczności, 
od zwykłych zapytań ze strony pre- 
zydującego co do tożsamości osoby 
oskarżonego, który odpowiada z w ol
ności, za kaueyą 5000 rs.

Wezwany do opowiedzenia całego 
przebiegu wypadku, będącego przed
miotem rozpraw, oskarżony rozpoczy
na od przytoczenia szczegółów pier
wszej swej znajomości z Grajnertem, 
gdy był jeszcze współpracownikiem 
Kuryera Porannego. Po napisaniu po
wieści „Zbrodniarz14, Grajnert spotkał 
na ulicy oskarżonego i wręczył mu 
egzemplarz swej powieści z prośbą o 
ocenę. Spotkawszy w jakiś czas pó
źniej powtórnie Buchnera, Grajnert 
powtórzył swą prośbę, lecz otrzymał 
odpowiedź, że powieść jest tak głu
pia, iż trudno coś dobrego o niej na
pisać. Oświadczył wtedy Grajnert, że 
wszystko mu jedno, byle było napi
sane, gdyż chodzi mu tylko o rekla
mę. W tedy oskarżony dał powieść 
Grajnerta zmarłemu już dzisiaj współ
pracownikowi Muchy Kośmińskiemu, z 
prośbą o napisanie kilku słów o tej 
powieści.

Gdy wiersz Kośmińskiego ukazał 
się w druku, Buchner wyjechał na 
krótki czas z Warszawy, a po powro
cie mówiła mu żona, źe był jakiś blon
dyn i zostawił wiersz z prośbą, by był 
wydrukowany w Musze. Był to wiersz 
Grajnerta z odpowiedzią na wiersz 
Kosmińskiego, lecz był tak nieprzy
zwoity i obrażający, że wydrukować 
go byio niepodobna. We wtorek przy
szedł Grajnert po południu do miesz 
kania Buchnera, wszedł do pokoju, 
nie zdejmując paltota i zażądał w y
drukowania swej odpowiedzi. Buchner 
odrzekł, iż nie może tego uczynić, 
lecz może ją  pomieścić w zmienionej 
formie, w innych wyrażeniach. Graj
nert na to się nie zgodził, mówiąc, że 
Buchner musi wydrukować to, co on 
chce, źe w przeciwnym razie zabije go, 
że g d y  Buchner wyjdzie z domu z żo 
ną, rzuci się na niego z dwoma towa
rzyszami. Buchner odparł, że na takie 
groźby ma odpowiedź i z temi słowy 
wyjął z szuflady rewolwer, który po
łożył przed sobą, a następnie schował 
do kieszeni. Grajnert z obelgami na 
ustach wyszedł.

Po chwili ktoś zadzw onił; B. są
dził, źe to jeden ze znajomych, któ
rego oczekiwał, otworzył więc sam 
drzwi, lecz okazało się, że był to Czer
wiński, który wręczył mu karteczkę 
ze słowami: „Panie Buchner, czekam".

Na zapytanie Buchnera: „Kto cze
ka?" — „A to ten pan" odrzekł Czer
wiński, wskazując w stronę Grajner
ta, który w tej chwili zaw ołał: „ Chodź- 
no tu ! —  „T o pan chodź do mnie je 
żeli masz interes" — odparł Buchner. 
W tedy Grajnert przyskoczył do B. we 
drzwiach mieszkania, jedną ręką scjiwy- 
cił go za gardło, a drugą począP. go 
drapać po twarzy i szarpać. B. wyjął 
z kieszeni od spodni rewolwer : strze
lił w górę dla postrachu i spostrzegł, 
że zranił przeciwnika w czoło. Po tym 
strzałę Grajnert tak silnie ścisnął Bu
chnera za gardło, że ten ostatni stra
cił przytomność i co się dalej działo, 
już nie pamięta.

Wie tylko, że gdy schodził na dół, 
obok Grajnerta, stojącego, na przedo
statnim załamie schodów, tenże schwy
cił Buchnera silnie za ramię; Buchner 
wyrwawszy się, wezwał policyę, oddał 
rewolwer i udał się do cyrkułu, gdzie 
opowiedział zaraz całe zajście.

Po tern przesłuchaniu świadkowie 
i eksperci złożyli przysięgę (od której 
wyłączono tylko pp. Józefa i Jana 
Grajnertów, oraz panią Aleksandrę 
Buchnerową), a następnie rozpoczęło 
się badanie świadków.

1!
która na prowincyi wynosi 6 zł.
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K R O N IK A .
Lwów d. 26. września.

Wybór dwóch nowych posłów do sej
mu z m. Lwowa. Prezydyum namiestnictwa 
na podstawie art. III ustawy z d. 23 maja 
1-96 1. 32 dz. u. kr. rozpisało wybór uzu
pełniający dwóch posłów na sejm krajowy 
z okręgów wyborczych m. Lwowa na dzień 
30 października br. 0 bliższych postanowie
niach eo do godziny i lokalu, w którym wy
bór odbyć się ma, będą uprawnieni do gło
sowania powiadomieni kartami legitymacyj- 
nemi, które będą im we właściwym czasie 
doręczone.

W ybór Tuupelniający posła na Sejm 
krajowy z okręgu wyborczego gmin wiej
skich powiatu sanockiego, rozpisało namiest
nictwo na dzień 30 października.

Na uroczyste otwarcie Żelaznej 
Bramy wyjechali: Minister wojny gen.
Krieghammer, prezydent ministrów Kazimierz 
hr. Badeni, ministrowie br. Gautsch, hr. 
Gleispach, dr. Biliński, hr. Welsersheimb, 
br. Glanz, Guttenberg, prezydent Izby depu
towanych bar. Chlumecky, wielu członków 
Izby Panów i Izby deputowanych, dr. Zdzisław 
Marchwicki, wielu wysokich dostojników, 
ambasador francuski Loże, były ambasador 
angielski Monson, ambasador włoski hr. Ni- 
gra, radca ambasady rosyjskiej hr. Benken- 
dorff, ambasador niemiecki hr. Eulenburg, 
poseł serbski Simie i br. Ghika poseł ru
muński.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent kra
jowej Dyrekeyi skarbu, dr. Witold Kory-

tewski, powrócił z urlopu i objął urzędo
wanie.

j Mianowania. Minister oświecenia za
mianował Romualda lYeroszczyńskiego, na
uczycielem muzyki w s.minuryum naucz, 
żeńskiem w Krakowie.

| Jubileusz unii  brzeskiej. Uroczysto
ści na pamiątkę tiz i listing rocznicy unii 
brzeskiej zaczynają się jutro dnia 27 bm. 
w archikatedrze św. Jura z następującym 
programem: 1) w niedzielę 27 bm. o godz.
3 po południu nieszpory z kazaniem, o godz.
4 procesyonalny pochód do cerkwi św. Pio
tra pod przewodnictwem ks. archidyakona; 
2) w niedzielę 4 października procesya do 
cerkwi św. Paraskewy pod przewodnictwem 
ks. archipreabytera; 3) w niedzielę 11 pa
ździernika procesya do cerkwi Wniebowzię
cia pod przewodnictwem J. Em. ks. kardy
nała Sembratowicza. W każdym z tych po
chodów weźmie udział całe duchowieństwo 
lwowskie i wszystkie bractwa cerkiewne; 
4) w poniedziałek d. 5 października rozpo
cznie się u św. Jura misya duchowna pod 
przewoduictwem 00. Bazylianów i trwać bę
dzie przez cały tydzień od godz. 4 do 8 po 
południu.

Po tern przygotowaniu nastąpią właściwe 
trzydniowe uroczystości jubileuszowe, a mia
nowicie : 5) w niedzielę 11 października po 

! poświęceniu kościoła św. Jura, od godziny 
10 do 12 pontyfikalne nabożeństwo ormiań
skie z kazaniem, które wygłosi ks. arcybi
skup Issakowicz. 6) W poniedziałek 12 paź 
dziernika po rannem nabożeństwie od godz. 
10 do 12 pontyfikalna suma łacińska z ka
zaniem ks. Bartoszewskiego. 7) We wtorek 
13 października od godziny 10 do 12 pon 
tyfikalne nabożeństwo ruskie z kazaniem 
które wygłosi J. Em. ks. kardynał Sembra- 
towicz, poczem udzieli apostolskiego błogo 
sławieństwa. Oprócz tego będą wygłaszane 
kazania na dworze z balkonu pałacu me
tropolitalnego dla tycli, którzy by nie pomie
ścili się w wnętrzu kościoła. Nabożeństwo 
popołudniowe rozpoczynać się będzie we 
wszystkie trzy dni o gi dżinie trzeciej po 
południu.

Otrzymujemy następujące pismo : Wia
domy jest w stolicy naszej brak dotkliwy 
kościołów ob. łać. Całe dzielnice wzrastają
cego olbrzymio miasta nie mają kościołów, 
któreby w dogodnych miejscach były poło
żone i odpowiadały życzeniom mieszkańców 
ulic licznych, zamieszkałych gęsto, i ulic 
nowych częściej otwieranych. Tym piekącym 
potrzebom stolicy Lwowa chcą zaradzić
00. Reformaci prowincyi galicyjskiej i ze 
swej strony zamierzają zbudować nowy ko
ściół i klasztor przy ulicy Janowskiej 1. 58. 
Tym celem oddano im już w roku 1895 od 
powiędną realność do użytku, a w maju 
b. r. rozpoczęli budowę nowego kościoła i 
klasztoru. Łaskawi dobrodzieje dopomogli 
do rozpoczęcia tego zbożnego dzieła, tak, że 
już w dniu 14 lipca b. r. przy udziale li
cznej publiczności dokonał ks. arcybiskup 
Morawski poświęcenia fundamentów nowego 
kościoła. I budowa ta postępuje a niebawem 
powinnyby stanąć mury nowej świątyni pod 
dachem. Ale właśnie piekąca jest potrzeba, 
bo funduszów na budowę nie ma. Przeto w 
imię miłości Bożej i patryotyzmu narodowego 
upraszamy o łaskawe datki na budowę ko
ścioła i klasztoru 00. Reformatów przy uli
cy. Janowskiej 1. 58, za eo wdzięczny ZakoD 
ofiaruje swe modły i msze św. na intencyę 
dobrodziei. L w ó w  we  w r z e ś n i u  1896 
Ks. Maurycy Wilczyński prowineyał za
konu 00. Reformatów.

W ydział Tow. wzaj. pom. ofieya- 
llstów pryw. zawiadamia, że druki służą
ce do zebrania statystyki urzędników pry
watnych znajdują się we wszystkich staro
stwach oraz w magistratach lwowskim i kra
kowskim ; że ktoby dotąd nie otrzymał tych 
druków, zechce zgłosić się do wymienionych 
władz i zgłosić swoje zeznania Fm spiesz 
niej, ile że zebranie statystyki urzędników 
prywatnych całej monarchii, potrzebnej do 
wypracowania ustawy o ubczpieizeniu pry
watnych urzędników, musi być do końca 
września gotowem.

Zwracamy także uwagę tych, którzy się 
ociągają od wypełnienia wspomnianych dru
ków, że na mocy instrukcyi ministeryalnej 
do tej czynności będą zmuszeni. Uczestnicy 
chwilowo bez zajęcia pozostający, są także 
obowiązani zgłosić się do władz politycznych 
i tam kartę spisową wypełnić.

Zamach samobójczy. Wczorajszego 
rana w hotelu pod „Złotą rybą" pod dwor
cem kolejowym rozegrał się epilog jakie
goś utajonego dla otaczających dramatu. Z 
drugiego piętra tego hotelu około godzin 11 
rano rzuciła się na bruk uliczny Elżbieta 
Św., dziewczyna upadła. Zawiadomione o 
wypadku pogotowie s'ai:yi ratunkowej przy
było natychmiast na miejsce i skonstatowało 
u denatki mnóstwo stłuczeń, skomplikowane 
złamanie kości lewij ncgi i ciężkie a nie
bezpieczne wstrząśnięta organów wewnę
trznych.

Wysłany na miejsce ajent policyjny zna
lazł w hotelu tylko rzeczy denatki, stano 
wiące cały jej majątek, przy niej samej zaś 
list, adresowany do pewnego młodego czło
wieka we Lwowie mieszkającego. W liście 
tym nie można było znaleźć żadnych moty
wów zamierzonego samobójstwa, było tam 
tylko kilka słów bez związku nakreślonych 
niewprawną ręką, z których domyśleć się 
można, że pisząca je, żegna adresata i że 
myślała o Bogu, gdy się porywała na wła
sne życie.

Dwóch antlsemitów aresztowano wczo
raj we Lwowie. Na placu Gołuehowskich 
dwaj zajęci tam przy kopaniu kanału zaro- 
bnicy, spostrzegłszy gromadkę żydów, zaczęli 
na nich ciskać kamieniami i błotem. Błoto 
na szczęście spadło na jakiegoś starszego ży
da, kamień natomiast, wyrzucony rękę Jana 
D. ugodził 8 letniego chłopaka w głowę i 
zranił go do krwi. Drugi zarobnik nazywa 
się Wojciech On, a obu oddano na policyę 
dopiero po długich i gwałtownych pertrak- 
tacyach żołnierzy policyjnych z towarzyszami 
uwięzionych, którzy stanęli w obronie swoich 
kolegów, usposobionych wrogo przeciw żydom.

Gdyby Istniała statystyka bezzębnych, 
to kto wie, czyby ich nie liczyło najwięcej 
miasto Jasło w Galicyi. Tak przynajmniej 
wnosić można z telegramu wysłanego wczo
raj z tego miasta do lwowskiej policyi, a 
donoszącego, iż tamtejszemu dentyście ukra
dziono aż 500 sztucznych zębów. Jak na 
jedno nie wielkie miasto i jednego dentystę 
cyfra to olbrzymia, a wartoby zbadać, czy

Jaślanie za młodu tak wiele słodyczy jadają, 
i że na starość zęby tracą, czy też na starość 
tak gwałtownie dyskutują, że aż sobie je z 

1 ust wybijają.
! Ciężko się potłukł wczoraj na ulicy 
Łyczakowskiej Jan Cz., woźnica właściciela 

j hotelu Tyrolskiego, p. Dejczakowskiego. Ko- 
(nie u wozu spłoszyły się nagle, Jan Cz. nie 
: miał siły ich wstrzymać, a gdy koła zawa
dziły o wystający jakiś kamień, spadł z ko
zła na bruk i odniósł nie małe obrażenie 
ciała. Zaopiekowało się nietortunnym woźni
cą pogotowie stacyi ratunkowej.

Wiec ruskich radykałów rozpoczął 
się dziś przed południem w lokalu Towa
rzystwa handlowego w pasażu Hausmana. 
Obrady zagaił dr. Franko. Przewodniczącym 
obrano dra Okuniewskiego, jego zastępcami 
dra Franka i p. Nowakowskiego. Wybrano 
trzy komisye: rewizyjną dla sprawdzenia
pełnomocnictw delegatów, organizacyjną 
wyborczą, które mają się zastanowić nad 
sposobami dalszej organizacyi partyi i agi- 
tacyi przedwyborczej. Potem nastąpiły spra 
wozdania delegatów z ruchu radykalnego we 
Lwowie i w poszczególnych powiatach wscho 
dniej Galicyi. Delegaci przeważnie skarżą 
się na zbyt powolny rozwój radykalizmu 
i żądają pomocy lwowskiego zarządu cen
tralnego.

Trylogia Sienkiewicza. Od firmy 
księgarskiej „Gubrynowicz i Schmidt" otrzy 
mujemy wyjaśnienie, że tanie wydawnictwo 
trylogii Stankiewicza, dokonane przez p. H. 
Wawelberga w Warszawie, dlatego kosztuje 
w księgarniach lwowskich 3 zł. 25 ct., gdyż 
są to dopiero pierwsze egzemplarze sprowa
dzone pocztą, a porto od egzemplarza ko 
sztuje 68 do 70 ct., gdy jednak nadejdzie 
transport koleją, co nastąpi w pierwszych 
dniach października, egzemplarze trylogii 
sienkiewiczowskiej sprzedawane będą po ce
nie tańszej.

Nowe urzędy pocztowe wejdą w ży 
cie z dniem 1. października w Izdebkach 
pow. Brzozów i w Młakach pow. Turka.

Jerzy Clemenceau, przywódca rady
kalistów i publicysta francuski, jak dowia
duje się paryski korespondent Kuryera 
Warsz., po dość długim pobycie w Karlsba
dzie, udał się do Galicyi, aby studyować 
obyczaje i sposób życia galicyjskich żydów.

Trybunał administracyjny rozstrzy
gnął onegdaj sprawę dotyczącą robotników. 
Liberzecki związek przemysłowców i fabry
kantów uchwalił w kwietniu minionego ro
ku, aby członkowie związku tych robotni
ków, którzy będą święcili dzień 1. maja, 
natychmiast wydalali i nie przyjmowali na- 
powrót przez sześć tygodni, a następnie, aby 
tym oddalonym w książkach robotniczych za
znaczyć dzień wydalenia nie cyframi iecz li
terami. Uchwałę tę członkowie związku tj. 
fabrykanci zastosowali istotnie do niektórych 
swoich strejkujących w dniu 1. maja 1895 
robotników, a znowu niektórzy z nich wnie
śli do starostwa skargę przeciw zanotowaniu 
dnia oddalenia nie cyframi lecz literami. Ro
botnicy dowodzili, że taki sposób oznaczenia 
dnia wydalenia w książce robotniczej ma za 
zadanie zwrócić uwagę przyszłych pracoda
wców na to, iż dotyczący robotnik ma prze
konania niezgodne z interesami fabrykantów 
i kapitalistów i że podobna uwaga stara się 
wpłynąć na przyszłych pracodawców, aby 
zwyczaj święcenia pierwszego maja uważali 
za coś zdrożnego i niewłaściwego.

Starostwo nie podzieliło tego poglądu i 
orzekło, że fabrykanci mogą jak chcą ozna
czać w książce robotniczej dzień oddalenia 
swego robotnika. To samo orzekło też na
miestnictwo czeskie i dopiero trybunał admi
nistracyjny po przeprowadzonej rozprawie za
wyrokował, że jeżeli władza jaka ma roz
strzygać pytanie, czy uwaga wymagana przez 
ustawę, została wpisana do książki robotni
czej, zgodnie z prawem, czy nie, powinna 
nie tylko badać, czy istotnie tego a tego 
a tego dnia robotnika oddalono i czy nie 
ma pomyłki w cyfrach lub słowach, lecz 
także powinna rozważyć, czy sposób zanoto
wania uwagi w książce odpowiada w ogóle 
wszystkim okolicznościom, które towarzyszyły 
oddaleniu. Z tego powodu orzeczenia namie
stnictwa trybunał zniósł.

Stacya doświadczalna krawiecka. 
Na kongresie kobiecym, obradującym w Ber
linie rozbierano też kwestyę kobiecego stro
ju. Pierwszy przemawiał doktor madycyny 
Szponer i prawie wszystkie części damskiego 
stroju potępił z praktycznych, sanitarnych i 
moralnych powodów. Najprzód spódnica, któ
ra przeszkadza w swobodnem stawianiu kro
ków i służy do chwytania kurzu, powinna- 
by być tak skrojoną, aby stopa wygodnie w 
każdą stronę mogła się wysuwać, a przeto 
powinnaby co najmniej na 10 cm. od ziemi 
odstawać. Potępił dalej wszelkie halki, które 
wiek szesnasty na to wymyślił, aby kobiety 
łatwiej mogły udawać, źe są szerokie w bio
drach. Jeszcze gorszym jest gorset. Mówca 
demonstrował jego szkodliwość na wizerunku 
kredkowym Wenery medycejskiej. „Któż po
liczy ludy, wymieni imiona, które wszystkie 
poszły w bój przeciw gorsetowi?" — a je
dnak jakże mało osiągniąto mimo długiego. 
gadania i pisania! Za mało uwagi zwraca 
się i na tę okoliczność, że gorset zacieśnia 
się jeszcze bardziej pod ciężarem spodnie. 
Dla obecnej generacyi stał się gorset nie
zbędnym, bo muskuły grzbietowe córki na
sze i żony mają zanadto słabo rozwinięte. 
Dopiero wtedy, gdy dziewczęta rozwiną się 
fizycznie normalnie, przez ciągłe ćwiczenie 
ciała, będą się mogły obywać bez gorsetu. 
Obcasy u trzewików nosi się stanowczo o 
wiele za wysokie. Włosy powinno się jak 
najnaturalniej układać na głowie i to bez 
pomocy żelazka, a nakrywać je powinno się 
miękkim filcowym kapeluszem lub jakąś chu
stką. Nakoniec i szpilki do włosów, welony
i niestosowne płaszcze ściągnęły na się gro
my wymownego profesora, którego wywody 
przyjęto z wielkiem uznaniem. Jeszcze wię
ksze i głośniejsze uznanie zdobyła sobie pa
ni Sara Prelsona. Przyznała ona, że obecny 
strój kobiet nie jest ani praktyczny, ani nie 
przyczynia się do zdrowia, ani nie jest pię
kny. Spódnica pozostanie zawsze symbolem 
kobiecej niezaradności i zależności. Pewien 
lekarz sławny wyraził się, że póty nie uwie
rzy w emancypacyą kobiet, póki one będą 
musiały całymi kwadransami szukać kiesze
ni w spódnicy. Dzisiejsza moda zmusza ciało 
do tak sztywnego trzymania się., źe nako
niec możnaby uwierzyć w hipotezę Darwina,
ii dzieci rodzą się ze sztywnymi rękoma. 
Męski strój jest stanowczo praktyczniejszy,

ale nie jest ani piękny ani estetyczny. Dla 
tego to i nowy strój kobiecy, strój przyszło
ści nie powinien byó wzorowany na dzisiej
szym męskim stroju. Kostyum bicyklistki o- 
kazuje się praktycznym i szykownym, cóż 
kiedy niestety jest on dostosowany do gustu 
zepsutego gorsetem. Za najzdrowszy i najod
powiedniejszy należy uznać tzw. strój królowy 
Ludwiki, a pominąć w nim tylko dekolte. 
Pani Pelsowa zaleciła założenie stacyi do- 
doświadczalnej dla rozumnego stroju kobiece
go. W dyskusyi wystąpiła też przeciw gor
setowi dr. Krajewska z Bośnii. Radca rzą
dowy Chatizejan z Tyfiisu omówił sprawę 
stroju kobiecego ze stanowiska klimatologi
cznego. Panna Bona Pajser zalecała strój 
kolarski, który czyni zbyteczną wszelką hal
kę i gorset. Ostatnia zabrała głos pna Kar- 
sten i z żalem zaakcentowała, iż kobieta do
tąd jest jeszcze ciągle w zbyt wielkiej nie
woli u kra wozy ni.

Obowiązki względem biblioteki u- 
niwersyteckiej określił trybunał kasacyjny na 
onegdajszej rozprawie. Księgarz wiedeński 
wydaje pisma Roseggera w zbiorowej edycyi. 
Edycyi tej tom 29 tworzy powieść „Peter 
Mayr" a powieść ta była już poprzednio 
przez tę samą firmę wydana osobno. Otóż 
księgarz na tej podstawie, że już wydawszy 
powieść osobno przesłał bibliotece jeden 
egzemplarz, obecnie gdy wydawał tę powieść 
w zbiorowej edycyi uważał za stosowne prze
słać bibliotece tylko okładkę, którą jedynie 
nowa książka od dawnej się różni. Sądy 
pierwszej i drugiej instancyi, do której po 
rozstrzygnienie zwróciła się prokuratorya 
imieniem uniwersytetu, zgodziły się z zapa
trywaniem księgarza, natomiast na żądanie 
prokuratora generalnego, który wniósł unie
ważnienie wyroków dla warowania ustawy, 
orzekł trybunał kasacyjny, że bibliotece uni
wersyteckiej winien księgarz oddawać egzem
plarz każdej świeżo drukowanej książki, bez 
względu na to, czy i w jakiej formie treść 
jej już poprzednio się pojawiła i czy znaj
duje się już w tejże bibliotece.

Staraniem polskiej m łodzieży aka
demickiej i rękodzielniczej odbędzie się we 
wtorek 29 bm. o godz. 9 rano w kościele
00. Dominikanów solenne nabożeństwo, na 
intencyę postawienia pomnika Jana Kiliń
skiego. Do licznego udziału zaprasza mło
dzież rodaków. Po nabożeństwie o godz. 10 
rano złożone zostaną wieńce od rozmaitych 
stowarzyszeń na pomniku Kilińskiego w 
parku.

Z „8okoła“. Z dniem 1. października 
otwiera „Sokół" bezpłatny drugi kurs żeński 
dla nauczycielek gimnastyki. Również z d.
1. października rozpocznie się udzielanie na
uki jazdy na kole dla członków i uczniów 
Towarzystwa.

Z „Gwiazdy". W sobotę 3. październi
ka odbędzie się na dochód funduszu stow. 
„Gwiazda" w wielkiej sali wieczorek z tań
cami przy muzyce wojskowej. Zaproszenia 
nabywać można w biurze stowarzyszenia 
przy ul. Franciszkańskiej 1. 7.

■>isy do Szkoły politeclmicziiej 
na półrocze zimowe 1896/7 rozpoczynają się 
dnia 1 października. Nowo wstępujący słu
chacze zwyczajni mają się zgłaszać od 1 do 
4 października u dziekana odnośnego wy
działu, a również w tym czasie zdają egza- 
mina uzupełniające z geometryi wykreślnej i 
rysunków wolnoręcznych maturzyści szkół 
gimnazyalnych. Słuchacze zwyczajni dawniej
si lub przechodzący z innych równorzędnych 
instytutów technicznych jakoteż słuchacze 
nadzwyczajni mają się zgłaszać u dziekana 
odnośnego wydziału od 1 do 8 października. 
Wpis w kancelaryi rektora trwa do 15 paź
dziernika. W roku bieżącym otwarty będzie 
dwuletni kurs dla geometrów. Warunki przy
jęcia na ten kurs są te same co i na innych 
wydziałach.

JKcpertoar teatralny.
W niedzielę popoł. o |3 „Na Helikonie* 

prolog Zalewskiego i „Rej z Nagłowic" ko- 
medya Majiranowskiego. Wieczorem o g. 7. 
„Pnmpmajor".

W poniedziałek „Syn" komedya w 4 akt. 
K. Zalewskiego.

We wtorek popoł. o 3. „Otello", o l lJs 
„Caraleria rustieana" i „Paziowie królowej 
Marysieńki".

W przyszłym tygodniu wznowiouą będzie 
dawno niegrana a znakomita tragedya Dela- 
vign’a pt. „Ludwik XI z p. Żelazowskim w 
roli tytułowej. Główną rolę kobiecą powierzo
no pnie Gottowt.

P. Henryk Jarecki powrócił z urlopu i 
pod jego kierunkiem przygotowuje się wy
stawienie bardzo ładnej i melodyjnej operetki 
pt. „Cbiehotka" barona Taunda, która w 
przeszłym roku dawaną była w wiedeńskim 
Carlteatrze z ogromnym powodzeniem.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 26 września.

Prywatny docent dr. Leon W a c h -  
h o l z  został zamianowany nadzwy
czajnym profesorem m edycyny sądowej 
na uniwersytecie krakowskim.

Prof. szkoły realnej M ichał,-łfę- 
b a o z zamianowany został dyrektorem 
szkoły realnej w Tarnopolu.

Lokalna komisya podatkowa w Kra
kowie przekształooną została w admi- 
ristracyę podatków.

Wiedeń d. 26. września.
Wczoraj odbyły się wybory do 

Sejmu w Karyntyi z kuryi miast i 
Izb handlowych. W iększość manda
tów uzyskało niemieokie stronnictwo 
narodowe.

W iedeń d. 26. września.
Intendant przyrodniczego muzeum 

dworskiego Hauer ma ustąpić ze swe
go stanowiska.

Wiedeń d. 26 września.
Na wozorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej odczytano opinię wiedeńskiej 
dyrekeyi policyi co do handlu domo
krążnego. Policya oświadcza, iż han
del domokrążny wogóle w Wiedniu 
jest zbędnym, popiera tylko w łóczę- 
goswo i często jest niebezpiecznym 
dla cudzej własności.
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Wczoraj wieczór odjechał cesarz 
na otwarcie Żelaznej Bramy. Również 
odjechali tamże prawie wszyscy m i
nistrowie.

Z Bukaresztu donoszą, źe cesarz 
Franciszek Józef stanie w poniedzia
łek 28 bm. rano w Verciorova na zie
mi rumuńskiej. W podróży do Rumu
nii towarzyszyć będzie cesarzowi hr. 
Gołuchowski.

Praga d. 26. września.
Bastujący robotnicy warsztatów to

warzystwa kolei państwowej uchwalili 
Wczoraj większością głosów wytrwać 
w  bastówce.

Bud: 'eszt d. 26 września.
W  kołach i arlamentarnych obiega 

pogłoska, że d. 4. października Banffy 
ogłosi rozwiązanie sejmu.

Wedle Naplo w  kwestyi bankowej 
przyszło między rządem a kierownic
twem banku do porozumienia z w y
jątkiem dwóch jeszcze punktów, a to 
co do zakresu działania dyrekcyi i co 
do stopy procentowej.

Budapeszt d. 26 września.
Interparlamentarna konfereneya po

koju zamknęła wczoraj swoje obrady.
Berlin d. 26. września.

Na wczorajszem zebraniu kongre
su kobiet przyszło do gwałtownej kłó
tni między socyalistkami a feminist
kami

Berlin d. 26. września.
Do Pol. Corr. donoszą z Petors- 

burge, iż rząd rosyjski zamierza znieść 
deportacyę na Sybir w drodze admi
nistracyjnej. W ministerstwie sprawie
dliwości opracowano już podobno od
powiedni projekt, który przedłożony 
będzie carowi do zatwierdzenia.

Berlin d. 26 września.
Intcrrn. Corr. donosi z Konstanty

nopola, że szejk Ul Islam od kilku 
dni jest w ięziony w pałacu suł- 
tańskim.

Berlin d. 26. września.
Prof. dr. Fricke oświadcza, że je 

śli na zgromadzeniu towarzystwa Gu
stawa Adolfa (dla propagandy prote
stanckiej) króla Humberta włoskiego 
nazwał nrotestantem, to naturalnie ro
zumiał to tylko tak, że król z ducha 
i postępowania swego jest protestan
tem, a nie że przeszedł na wiarę pro
testancką.

Berlin d. 26 września.
Beri. Tageblatt donosi z Konstan

tynopola d. 24 bm.: Wskutek zeznań 
aresztowanych Ormian polieya ciągle 
znajduje wiele bomb, maszyn piekiel
nych, paczek dynamitu, materyałów 
do podkładania ognia, strzelb i rewol
werów. Onegdaj urządzono z tych rze
czy na podwórzu arsenału na Topha- 
ne wystawę, która mnóstwo widzów 
ściąga. Wystawa ta doznała właśnie 
znacznego wzbogacenia. Zeszłej nocy 
bowiem wybrano nowe gniazdo, a to 
w wielkim kościele ormiańskim na 
Gałacie i przyległej szkole ormiań
skiej. Kościół ten jest centrum nacyi 
ormiańskiej. W nim się odbywają na
rady duchowne i świeckie, tu konfe
ruje patryarcha ze swemi powierni
kami.

Mordercze to narzędzie nie mogło 
więc tam się dostać bez wiedzy po
przedniego patryarohy Izmirtiana. Od
krycia te wywołały niezmierną senza- 
oyę a oiaz trwogę. Jakiej to strasznej 
rzezi zapobieżono, a ile jeszcze takich 
jaskiń bombowych jest nieodkrytych ? 
Tuzin takich ukrytych może jeszcze 
narzędzi straszliwe sprowadzi rzeczy. 
Dotychczas znaleziono 242 bomb.

Dziś w południe zrobiono świeże 
odkrycie. Znaleziono oraz mnóstwo 
ubiorów do przebierania rewolucyoni- 
stów ormiańskich za tureckich studen- 
dentów, żołnierzy a nawet za Tur- 
czynki. Wreszcie odkryto napełnioną 
dynamitem minę, poczynającą się od

wspomnianego wielkiego kościoła or
miańskiego i prowadzącą po pod przy
ległą cerkiew grecką.

Bukareszt d. 26 września.
Rozpoczęto ju ż  przygotowania na 

przyjęcie cesarza Franciszka Józefa. 
Zaczęto dekorować już domy i ulice, 
wznosić trybuny, ustawiać transpa- 
renta tp.

Orsowa d. 26. września.
Miasto uroczyście przystrojone. 

Przybyli już licznie zaproszeni go
ście, ministrowie węgierscy, deputa- 
oya Rady państwa i inni. Publiczność 
zbiera się tłumnie na ulicach, oczeku
jąc przyjazdu cesarza, który nastąpi 
o godz. 3 po południu.

Paryż d. 26 września.
Powstał projekt, aby dzień przy

bycia cara do Francyi uważany był za 
tak uroczysty, iżby nawet giełda i 
Bank francuski były w tym dniu zam
knięte. Ponieważ jednak na to potrze
ba ustawy, a Izba jest obecnie na fe- 
ryach, przeto Francuzi muszą odmó
wić sobie tej przyjemności.

W dniu przybycia cara wszystkie 
siły policyi będą skonsygnowane, I- 
dentyeznośó wszystkich osób, które 
wynajmują dla siebie okna, aby przy
patrzeć się wjazdowi cara, bywa poli
cyjnie konstatowaną.

Konstantynopol d. 26 września.
Ambasadorowie zawiadomili w czo

raj pisemnie portę, że mocarstwa po
twierdzają nominacyę Berowicza jene- 
ralnym gubernatorem Krety.

Czarnogórski minister spraw zagra
nicznych Wukowicz wręczył wczoraj 
sułtanowi pismo ks. Mikołaja, w któ- 
rem on oświadcza, że odwiedziny swe 
na dworze sułtańskim złoży aż po ślu
bie swej córki Heleny z księciem Ne
apolu.

Od trzech dni odbywają się co- 
dzień nadzwyczajne narady ministrów 
nad sprawami ormiańskiemi i finan- 
sowemi.

W wdajecie Wan przyszło do nie
znacznego starcia wojska z Ormianami, 
którzy uciekli w góry.

Dział ekonomiczny.
— Wyższa stopa procentowa. Wia

domość o podwyższeniu stopy procentowej w 
banku angielskim nie przestraszyła targów 
pieniężnych, bo spodziewano się jej zapewne. 
Liczono się z tą niepomyślną okolicznością, 
a jak się to często dziać zwykło w podo
bnych wypadkach, sam fakt wywołał wprost 
przeciwny skutek. Giełdy sądzą, że aktem 
powyższym bank angielski zakończył kampa
nię jesienną. W Paryżu i Berlinie zapano
wało też usposobienie pogodne po tej wiado
mości, cirociaż nie ulega wątpliwości, że i 
bank niemiecki ponownie podniesie obecnie 
stopę dyskonta. W Berlinie nie podrożała go
tówka zbytecznie, a stopa procentowa w o- 
broeie na ultymo porusza się w granicach 
do 5'5°/o* Stopa procentowa w banku austro- 
węgierskim zastosuje się zapewne do wyso
kości zapotrzebowań gotówki na koniec wrze
śnia. Ceny monet przeszły o małą kwotę 
granicę al pari.

Wiadomości giełdowe
W iedeń dnia 26. września. Przy zam

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
369-37, Kredyty węgierskie 401-50, Union- 
bank 298 50, Landerbank 252"— , staatsbany 
368‘12, Lombardy 102- — , kolej północno- 
wsctodnia 275‘50, tytoniowe 158*— , Rima 
243 — , Alpiny 86 20, renta majowa 101 45, 
losy turee. 4910, Marki 58-85.

F r a n k fu r t  dnia 26 września. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 31P87 (368‘57), statsbany 310-50 
(367-25), lombardy 89 25 (102*70), alpiny

— Wiedeń 26. września. (Telegram 
Oas. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 368-— , węg. zakład 
kredytowy 399-50, anglobanki 155*— . 
lenderbanki 250-75, koleje państwowe 
366*75, elbethal 280-50, akeye tytonio
we 159— , alpiny 86"— , losy tureckie 
48-75, unionbanki 297’—, ruble 128-— .

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

Kraków 25. września.
Ożywienie na targach zagranicznych wpłynęło 

dodatnio aa dzisiejszy rueh targowy na Kleparzu. 
Z powodu wzmagającego się odbytu na make, 
pszenica i żyto są coraz silniej poszukiwane i 
tylko z powodu braku przednich gatunków obroty 
pozostały słabo. C- uy na te produkta podniosły 
sic o 15—20 et., jednak jedynie przy lepszych 
gatunkach. Jęczmień gwykazuje również tendeneyę 
do zwyżki; inne eeny utrzymały się_ na stopie 
poprzedniej. Rzepak oiągle idzie w górę i cieszy 
się silnym popytem.

Płacono pszenicę białą n, 7‘50 do 7 90 zł., czer
woną nową 7’45 do 7-9!) zł., żółtą n. 7-45 do 
7 90 zł., żyto nowe 6-50 do 6'85 zł., jęezmier 
browarny 6 25 do 7-10 zł., na paszę 5-35 do 5'80 
zł., owies nowy od 5 50 do 6’— zł., rzepak 
nowy 9-75 do 10-75 zł. Koniczyna ezerw. — do 
— zł., biała — do —. tymotka — ■— do —•— , 
wyka 0-— do 0-— zł. bób 0-— do O-— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 26 września.

Hotel Zorza. A. Kraińska z Wyszatyc, 
T. hr. Dzieduszyeki z Niesłuchowa, J. Kel- 
lermann z Kańczugi, St. hr. Piniński z 
Grzymałowa, A. hr. Cetner z Mościsk, St. 
Wszelaczyński z Tarnopola, Wł. Ustrzycki z 
Ozelatyc, St. Zwolski z Bryniec.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulieza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we
wnętrznych grof. Nothiiagia we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 —5 popołud.

Dla ubogich od 9— 10 przedp. bezpłatnie.

Lwów, 1894 wielki zloty medal.

lokomobile i młocarnie
j  a l e  o  t e ż

wszystkie i m  rolnicze mmi i narzędzia
specyalnie do tutejszych warunków uprawy

zastosowane
najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

B E S S

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu.

jilA G L E  pokojowe po złr. 24‘ — i 35- , 
lła Wyżymaczki do bi Blizny z walcami 
gumowemi po złr. 12, 13, 14, 15, Ib, 18 
i 20-—, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na
przeciw katedry). ___________

POMIESZKANIE do najęcia. 3 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, na I. piętrze , od 

1. października, ulica św. Zofii 24. Wiado
mość na miejscu. 295

I wZIERŻAWA. Folwark 2o4 morgów. 
I piękna okolica w pobliżu Borysławia i 
Schodni ey. Bardzo korzystne warunki. 
Adres : Dwór Czerchawa. 43J

RZĄDCA teoretycznie wykształcony, z 
dłuższą praktyką, poleca się. Adres: 

Rządca, poste restante Chorośuica 509

(BEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

W K 0N C E8Y0N 0W A N EJ szkole mu
zycznej KI. Markiewiczowi rozpoczy

na się k u rs  nauki z dniem 1. września 
w 3 oddziałach. Tamże wielki skład fo r 
tepianów po cenach umiarkowanych z gwa- 
ramcyą. Sprzedaż na raty. Wypożyczalnia 
Lwów, ulica Teatralna 1. 8, II. piętro, plac 
św Ducha. 387

I nnn nieklejonych z doskonałej 
■U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Niżatowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco.

Szczegółowy Cennik
mego magazynu opuścił właśnie 
druk i jest do dyspozycyi Szano

wnej P. T. Publiczuości.
1052 Z poważaniem

Alojzy Hubner,
Lwów, Rynek 1. 38.

FORTEPIAN krzyżowy, najlepsze pia
nina Prokscba, poleca najtaniej K arol 

M arecki, starszy, Batorego 16, wchód z 
ul. Szymona 2.

GRÓD NIK praktyczny we wszelkich 
gałęziach , z chlubnemi świadectwami, 

z prwnemi rekomendaeyami, kawaler, po 
szuku.ie posady na ordynaryę, od 15. paź
dziernika. Poste restante Kołomyja, A. B.

Ogrodnictwo w Lubyczy król.
poleca: Kamelie silne, trzyletnie, z pącz
kami do kwitnięcia białe i czerwone _w 
rozmaitych gatunkach od 1 złr. do 1"50 
za sztukę; na późniejszą porę azalie z pącz
kami, również na jesień: Drzewka owoco
we karłowate, róże, konifery, sadzonki po 
zi< u.ek, truskawek itd, jak w katalogu.

¥ 1 1 1
w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

P pier jedwabny, pap'er krepowy
jakoteż wszelkie

Przybory do kwiatów
dostarczają fabryki wyrobów filigranowych 
i kwiatów'papier.: J . T h e b e n s  N a ch f. 
(M., -fe-ler) Wien, YILI/5 und Schlticlitcrn 
IVzirk Cassel. Najniższe eeny przy sprze
daży hartownej i drobiazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczycie
lek. Ukońozene roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim wyborze. Proszę żądać 
ilustrowany.h eenników gratis i franco.

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa.

<(Ściel własnego wyrobu , Kołdry 
szyte po złr. 8-50, 4-— , 5-50, 6*50, 
do złr, 14- — , Materace włosień ne 
po złr. 12*50, 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, p o leca

Józef ScM er. Lwów. Kopernika 5.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P E K A S
pracownia powozów i lakiern ia

L w ów  rKopernaAlcai X X .

SPÓŁKA STOLARZY LW OW SKICH
we Lwowie płac Bernardyński I. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K ŁA D  M EB LI
o t o f i c i e  z a o p a t r z o n y

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sy
pialnych oraz utrzymuje na składzie moble gięte i żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje po c e 
nach najprzystępr ejszych ręcząc za spieszne, gustown i wedle zlecenia dokładne

wykonanie. 9979

H u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7-50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeiany.

ADOLF KAMPEL
L i ó i , ul. Karola LMwita 29

m m u le:

Hegelajskie delikatne

W i n o g r o n a
w najprzedniejszym gatunku, w 5-ciokilo- 
wyoh koszach po złr. 2-40 za pobraniem 
pocztowem franco wysyła : Heinrich
Lindeabaum , W einproducent, Tokaj,

gips, cement portlandzki, wapno 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trwałe, piece kaflowe, ter xlwo 
dniony (Śteinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa
pę dachową, . cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę

dzia, jak w ogóle wszelkie

materyały budowlane
ręcząo za dobroć towaru.

Telefon Nr. 460. 8184

Najtańsze źródło
dla instalacyi telefonów, dzwonkow 

elektrycznych i gromochrondw

EDW ARD GO TTLIEB
Lwów, ul. Sykstnska 23.

Zarobek uboczny
150—200 zł. miesięcznie dla osób wszel
kich stanów, które się zechcą zająć 
rozprzedażą prawnie dozwolonych lo 
sów. Oferty d o : Haupstadtische Wech- 
.elstubea-Gesellsohaft A d le r  & C om . 

Budapest. (Założony w r. 1874)

Konserwy jarzynowe
w jakości dorównywująeej najlepszym wy
robom zagranicznym , a po niebywale ni
skich w kraju cenach, jak naprzykład:

A  groszek cesarski za kilo 75 et. (do
tychczas zł. I  SO); B  66 ct. (dotąd 90 et.); 
E  40 ct. (dotąd 60 et.); F  groszek na zu
pę 35 et. (dotąd 50 et.) W powyższym sto
sunku zniźorą została cena i innych wy- 
rćbów, a mianowicie : za !/2 ki. dozę szpa
ragów, same główki zł. 1 25. Pędy szpa
ragowe obierane 1 kg. I  zł. 2'— , I I  zł. 
1-60, I I I  zł. 1-30, IV  nieobierane zł. 1*10; 
obierane w kawałkach złr. 1-10 ('/, część 
główek). Fasolki krajane: I  40 et., I I  32 
ct. Fasole łamano: I  40 et., I I  32 ct 
Harieotnert 60 et. Flageolet fasola ziarni
sta zł. 1-20; Macedonie i Julienne 90 ct. 
Grzyby prawdziwe I  zł. 1-50, I I  zł 1 '—, 
I I I  75 et. Pomidory, komDoty owocowe, 
soki owocowe, Gele, Marmolady, wszystko 
w najprzedniejszych gatunkach.

Proszę żądać przysłania eenników i po
syłek próbnych celem osądzenia niskiej 
eeuy i wyszukanej jakości towaru.

ierwsza galicyjska parowa fabry
ka konserwów jarzynowych

H. K a e m p f f e ,  Lubycza król.
Staeya kolei, telegrafu i poczty.

(Galicya wschodnia). 278

Skupujących
skóry dla południowego Sied 
m iogrodu , poszukuje pewna 
niemiecka fabryka skór. Gar
barze maja pierwszeństwo. — 
Kaucya wymagana. Oferty adre 
sować do Administr. „Gazety 

Narodowej* dla 0. H.

Tanie pióra gęsie tylko 
e o  c t .

Zupełnie całkiem nowe siwe gęsie pióra 
ręcznie zacinane 1 funt 1/, kilo tyiko 60 
et., też same w lepszym gatunku tylko 70 
ct, wysyła z opakowaniem po 10 funt. za 
pobraniem pocztowem J. Krasą, Bettfe- 
dernhandlung in Prag 620—1. 114. Zmia

na dozwolona.

Julian Switajio
przedtem

ZF1. a * ł o d z i ń s ] 2 i
poleca swoją pracownię kra
wiecki! przy placu Maryac- 
kicu 1. 3, dom Wgo br. Bru- 
nickiego (wchód od ulicy Krę
tej, w której wszelkie zamówie

nia wykonuje
z materyj doborowych

i jak najstaranniej.

FOTEK
pod „Tygrysem"

8. Mm
ie Lwowie, ulica Batorego!, 4

* a p r  e o iw  sądu  k r a jo w o g o
przyjmuje

F i t o  do przechowania na lato.

Ais die t^uangfebenden,

dlegfautesten
Modenzeitungen

empfehlen wir zum Abonnement:

Der Bazar
Illustrirte Damen-Zeittmg.

Erscheint alle 8  Tage. —  Preis */4 jahrl. 2 ’/ 2 Mark.

oder

Die e le g a n t e  M ode
Ulustrirte Seitung fiir Mode und Handarbeit.

Erscheint alle 14  Tage. — Preis ' /4 jahrl. l ’ /« Mark.

Belde Zei:ungen bringen kolorirte Stahlstieb-Modenbilder, 
eorreete Sehnittmuster, und gelten ais die ersten 

Modenjournale Deutsehlands; sie zeiehneu 
sich durh die elegante Einfaehheit der 

Toiletten und dureh niitzliehe 
Handarheits-Yorlagen aus.

Znakomite słodkie 9952
Winogrona górskie j

5-eiokilowy koszyk franco do każdej staeyi] 
pocztowej, za zaliczką lub poprzedniem na
desłaniem należytośe': Winogrona mięiza- 
ne złr. 1§75, na^rzedniejsze białe i czer
wone winogrona stołowe złr. 2-— , najlep
sze gatunki muszkatelek złr. 2 75. Dla 
odsprzedających zniżone ceny. Wysyłka 
trwa do 10. października.

A l e x .  A d a m o v ic h
właściciel winnic

w Neusatz a/d. Donau (Ungarn).
NB. Na żądauic otrzymają intoroeonoi 

franco katalog mojej hodowli o amerykań
skich i uszlachetnionych gronach zwyż 
1000 najszlachetniejszych gatunków

s

Do zaopatrywania drzwi i okien na ziing

WAŁECZKI
bia łe  i  brązowe w różnych gru

bościach,
K IT , G IP S , C E M E N T

i t. p. poleca

A lo jz y  H u b n e r
Lwów, Rynek 1. 38.

Następujące nowości
Ks. Jan Przybyszewski — Język

rosyjski w katolickim  rytuale i 
w dodatkowem  nabożeństwie. Cena 
złr. 1'20, z przesyłką o 15 ct. więcej. 

D r. R ic& rd  i D r. Dfcmoog — Praw 
dziwa Bernadetta Sourbirous z ści
słą  odpowiedzią na fałsze Zoli. Skre
ślił J, R. Cena złr. 1-20, z przesyłką 
o 15 et. więcej.

X . A . T e s n ie r e . — Podręcznik do 
m edytacyi i  adoracyl Przeuajśw . 
Sakramentu. Część I. Cena złe. 1-25, 
z przesyłką o 15 et. więeej.

otrzymała i poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Ora W1AD. M O M G O
w Krakowie

Drzewka owocowe
sprzedaje

T*u.l. Tor. Z B r u L i r ic T s i
Podhorce pow. Stryj.

1003

Man abonnirt bei alien Postanstalten und Buchhandlungen.
m

Z ł  i 2 o . e a o a . £ t t c g r s t , f

WSPANIAŁE ŻYW E OBRAZY
S D I S O H A . 1014

Przedstawienia codziennie, urozmaicone reprodukeyami utwo
rów muzycznych i wokalnych za pomocą grafofonu.

Od godziny 11. rano do 1 , od 4. po południu do 9. w Pasażu 
Hausmana nr. 8. Wstęp 50 ct. S p ółka  p o ls k a .

z najlepszej fabryki

Friieryla IM iM
Lwów, Rynek 45.

d!a chcących zawierać małżeństwa. Biuro 
informacyjne Arg-ns Budapest Kerteszu- 
teza. Speeyalny zakład do słręczenia mał
żeństw i spraw familijnych polegając na 
swych stosunkach z wyźszemi sferami po
leca sie do strzeżenia bogatych małżeństw.

Dokładne wiadomości za 25 ct. marką.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe ja k :

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagran iczne

p o  n a j n m i a r k o w a ń s z y e h  c e n a c h
Polecamy

J E *  M  J E  ®  " W
na losy do najbliższych ciągnień.

O B Y G I M L N E  L O i Y
pojedyncze lub grupami ra spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER a
Lwów, plac Halicki 1.

Poszukuje się Francuzki
z wyższym patentem. Ulica K o 

ściuszki , 1. 14, II. piętro.

HERB A TA |

I

rzeczywiście z chińskich (nie japoń
skich, indyjskich luk angielskich) plan- 
tacyj przez Rosyę, sprowadzana aro
matyczna, czarna, łatwo naciągająca, 
hez t. zw. „kwiatu“ a wiec nieperfu- 
nitowana, — o wybornym naturalnym 
smaku herbacianego ziela.

Herbatę tę sprzedaję tylko io 4 naj
wyższych f. j .  najlepszych gatunkach 
oryginalnych, nic robiąc żadnych mie
szanin, dlatego też nie mam wysiewek 
lub okruchów, lecz tylko całą, czystą i 

.prawdziwą herbatę którą z oryginal
nych chińskich skrzyń pakietuję z mo
ją  własną polską etykietą i tylko w 
paczkach ‘/4 funtowych, ij. 125 gra

mów pełnej wagi samej herbaty (oprócz szczelnego opakoioania potrójnego).
Cena jednej paczki takiej ( tj. 125 g r .):

1. Nektar książęcy — '62 ct. w żółtej etykiecie
2. Perła Chin — •75 „ „ zielonej „
3. Bukiet królewski 1.— „ „ różowej „
Ł  Kwiat cesarski T25 „ „ białej „
Cały zapas herbaty mojej przechowany w osobnym magazynie (pokoju 

frontowym) na I. piątrze a więc odosobniony od innych towarów, i ochro
niony od wilgoci lub w p ływ a obcych zapachów. N a jedną filiżankę wystar
cza łyżeczki herbaty tak, ze 1 filiżanka tego trunku w doskonałym gatunku 
kosztuje przeciętnie tylko 1 Cent

Mam także na składzie wielki wybór samowarów rosyjskich prawdzi
wych Woroncowskich, — tac, czarek, filiżanek, szklanek rosyjskich, czajników 
(porcelanowych i metalowych), silck, łyżeczek i  wszelkich innych przyborbw do 
podawania herbaty.

KAZIMIERZ LEWICKI, Lwów,
g łó w n y  s k ła d  d la  G a lic y I  p o r c e la n y , szk ła  i  tow a 

ró w  m iesza n y ch , u l. T ry b u n a lsk a .

•fi■fi■fi
■ f i■a■fi■fi

B-

»cu‘eh tuiy 1 Tl (meHU Holoroice net
p o l e c ą  u n | t a n i e j

Skład i pracownia futer
S i p i I Ł M

we Lw ow ie, Rynek 1. 16 naprzeciw ratusza) s
poleca po eenaeh najprzystCDniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fu- & 
ter tak gotowe jakoteż i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer 
w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w spłatach wedle u mowy. Przyjmuję “  
do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po eenaeh najniższych, również 
takowe do przechowania przez lato.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, o- 
śmielam się zapewnie, że usilnem mojem staraniem będzie sumienną i pun
ktualną pracą zaufanie sobie pozyskać. Z najgłebszem uszanowaniem.

S muel Waldman, R ynek 1. 16.

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki I. 8,

a*
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D Y W A N Y , F I K A A k l
Dobre chodniki jutowe . . . .  
Chodniki jutowe Matting 
Lepsze chodniki Manilla 
Najlepsze chodniki Manilla 
Najtrwalsze chodn'ki Manilla .
Najnowsze chodniki Styria 
Doskonałe, piękne chodniki Austria .
Najnowsze harlemskie chodniki z wełny owczej 
Kidderminsterskie chodniki z wełny owczej 
Chodniki Gloria-Brusseler 
Chodniki Tapestry
Chodniki welwetowe, najlepszy gatunek

. metr po 18, 26, 28 ct.
metr po 32, 42, 48, 58 ct.
metr po 47, 55, 68, 78 ct.

metr po 70, 96 ct.
metr po 85 ct. i złr. 1*20 

metr po 60 ct. 
metr po 82 ct. i złr. 1*15

. metr po złr. 1*35
. metr po złr. 1*10, 160

. metr po złr. 1-30
metr po złr. 1 '— , 130, 1*60, 2*—  

. metr po złr. 325
Chodniki kokosowe we wszelkich szerokościach i gatunkach.
Skórki z kóz chińskich . . . . p o  4*25, 5*50, 6*60 do 10-—
Podkładki ceratowe . . . . . . .  sztuka złr. 1-40
Dywany Tapestry . . . . .  wielkość 135/195 złr. 5*75
(w  deseniach perskich i rococo) . . . wielkość 135/195 złr. 6*50

wielkość 175/230 złr. 15'25 
wielkość 200/300 złr. 22'75 etc. 

Dywany welwetowe . . . . .  wielkość 140/200 złr. 1250
(w deseniach perskich i rococo) . . . wielkość 175/230 złr. 2050

wielkość 200/300 złr. 32 '— etc.
Dywany Gloria-Brusseler do pokojów jadalnych,

w najpiękniejszych perskich deseniach . wielkość 135/200 złr. <3* — 
(niezwykle efektowne I) wielkość 200/300 złr. 1 2 * 5 0

Odmierzone dywany welwetowe Gloria w efektownych perskich deseniach, wiel
kość 200/295 złr. 21*50 (senzacyjna taniość I)

Dywanik] przed łóżk a  w rozmaitych wielkościach, od najtańszych do najlep
szych gatunków !

Dywany na ścianę we wszystkich gatunkach !
Piękne dywany aksminsterskie do salonów i jadaln i, w najoryginalniejsze per

skie i rokokowe desenie, sztuka od złr. x 2 * 2 £ 5  do złr. © 7 1*— (stosownie 
do wielkości).

Dywaniki ak sm in stersk ie .............................................sztuka złr. 1*4=5, 2 6 0 , 4;50
Najlepsze perskie dywany argamańskie do salonów i jadalni (zupełnie takie jak

smyrneńskie) . . . .  wielkość 200/300 za sztukę złr. 52*—
wielkość 250/350 za sztukę złr. 78'—
wielkość 300/400 za sztukę złr. 105*—
wielkość 350/450 za sztukę złr. 140

Odmierzone dywany Manilla (bardzo praktyczne) od złr. 2*50 do złr. 4 '— (sto
sownie do wielkości).

Dywany jutowe gospodarskie (dobry gatunek) wielkość 150/200 sztuka złr. 1 85
wielkość 175/250 sztuka złr. 2'50
wielkość 200/300 sztuka złr. 3*—

Dywaniki przed łóżka . . . . wielkość 70/145 sztuka 40 ct.
Odmierzone dywany Austria od złr. 4*75 do złr. 12*— (stosownie do wielkości). 
Odmierzone dywany kidderminsterskie (perskie) od złr. 12*75 do złr. 25*50 (sto

sownie do wielkości).
Maty kokosowe (podściółki przed drzwi) we wszystkich wielkościach i na każdą 

renę.

Sm yrneńskie Jntowe dyw any do jadalni, w nadzwyczaj efektowny wschodni
Hoseń . . . • • wielkość 220/29Ó sztuka po złr. 16'50

w ielkość 255/345 sztuka po złr. 22*75 
(3enzacyjnie niskie cen y !)

Wielkie kilimy na sofy od złr. T"'— wyżej.
Lambrekiny w wielkim wyborze.
Kapy na stoły i łóżka z dobrego pluszu, Chanette’y lub Bourette’y, w najgusto- 

wniejszem i najoryginalniejszem wykonaniu.
Zasłony  sukienne do okien  (2 części) złr. 1*30, 2*10, 2*45, 3 4'20, 5' ,

6 - ,  8-40, 9 * - ,  9*40, 1050, 1125, 1275, 1475 , 1680, 17*80, 20 — 
22*50 etc. etc. (Oryginalne arabeski liniowe, rokoko i wschodnie desenie 
na suknie, Chenette, Chenille, gobelinie i smyrneńskiej tkaninie. Zasłony 
są na składzie w rozmaitych barwach.)

Najnowsze firanki koronkowe (na 1 okno składające się z 2 części) po złr. 1*25, 
195 , 2 30, 2 75, 2*95, 325, 4*75, 4*10, 430, 4 70, 5 10, 5*40, 5-80, 6 60, 
6*90, 7*—, 7'80, 9*— , 1P40, 1320, 14*50 etc. etc.

Story koronkowe (po 1 części) od złr. 2 70 wyżej.
Wspaniałe desenie"na koronkowych firankach!

Olbrzymi wybór!
Ilustrowane, wspaniale, piękuie wykonane katalogi dywanów, firanek etc. na 

prow incyę wysyła się na żądanie jak najchętniej darmo i z opłatą poczty.

W  iedeń
VI., Mariahilferstrasse 81

Sutereny, parter, Mezanin, I. piętro,

Wiedeń

ALOSZĘ PIT1BSBDBSKU
m ę s k i e ,  d a m s k i e  1 d z i e c i ę c e

sprzedaje po cenach fabryczn jch  1023
S T A N I S Ł A W  0 * 1 :  K I E Ł ,  Lwów, plac Halick 3.

f g j p g s  

f r R o s e n -
* *  (SchutimArkcJ

Santelól-Kapseln'
-z olejku

różano-

ŁeśBic!vo U m  p i l  Czarną
rozsyła począwszy od 5. października:

Sadzonki leśne, drzew 
k a  parkow e, krzewy i 

rośliny  pnące.
Cenniki na żadanie fr a n co !

Faktyczne.
Uznanem jest ogól

nie , iż teraźniejszy 
świat damski zawdzię
cza codziennemu uży
waniu Pasty Pompa 
dour ową pr.eśliszuą i 
arystokratycznie mato
wą cerę, która jest zna
mieniem prawdziwej, 
piękności. Zawsze czy
sta nigdy nie popęka

na skóra, twarz i ręce wolne od zmar
szczek, peoberzyków, znaków odmrożenia 
I opalenizny otrzyma g ę przez atałe uży
wanie prawdziwej Pasty Pompadour, Pu 
dra Pompadour i Mydła Rix. — Te hygie- 
niczne kosmetyki sa często polecane przez 
lekarzy. 7776

Dla zabezpieczenia przed naśladownic
twem należy się upewnić czy każdy flakoD 
posiada re- ezywiścic podois: Rix, Wien
I., Priteretrasse 16, Rii-Hof.

aptekarza Lahra z Wiirzburga
leczy eier-pienia pęcherza moc. owego bez 
wstrzykiwania w  kilku dniach. Praw 

I -  .  , ,  ,  ' dziwę z marką „Róża“ . Flakon złr. 2.
K r o p i e  C I O  Z e D O W  to wprost z głównego

(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P. Mikolaseha, w Stry
ju w aptece J. Drąsowskiego. 7525

składu C. B il AD i  w K rom leryiu . We 
Lwowie : apteka Jana Wewiórskiego.

Antoni Gudiens
SKŁAD PŁÓCIEN I SZYFONÓW

we Lwowie, hotel Europejski, plac Maryackl
poleca najtaniej

Chustki zimowe „Himalaja“,
B a r o l i a n y

kolorow e i białe  w
Bieliznę s to ło w ą , P ościel, Bieliznę 
męską i dziecinną, Bieliznę Dr. Ja- 
gera , ciepłe pończochy i skarpetki

po cenach najtańszych.

Emm
JAKUBOWSKI & JARRA

we Lwowie, Rynek 37

Główny skład 
krajowej fabryki
poleca: Sztućce, nakrycia stołowe i wszel
kie artykuły do użytku domowego, cerkie
wnego i kościelnego. Przyjmuje wszelkie 
reperacye do srebrzenia i złocenia galwa

nicznie lub w ogniu 1012

po cenach możliwie niskich.

Continental-Piieiimatic
jest najlepszą marką.
B I B 6 L F  G E B I I T H  «  c. i k. nadworny m?szynista,

ntządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia ielaza
W i e d e ń ,  V I I .  K a l s e r s t r a s s e  N r .  7 i
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ SlSSSSh
przydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowania i sw ojej prostocie.
Wielka oszczędność 1 Piece palą się całem i miesiącami. Płaszcze ochronne do pieuów z wentylaoyą

Kaflowe piece o nieustającym ognia.
Płaszoze z lanego żelaza do pieoów dopełnianych z wentylem.

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kuchen, zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
Największy skład p leców , kuchen i palowisk od najprostszych do najw ykw intniejszych , ama- 

Jiowanych. Cenniki i wzory gratis i franco.
Skład w e  Ł w o w io  x l Jana Schum ana, plao B ernardyńsk i.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

%  ' —~rr?5r

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried Bodascher

Wien, I I . ,  Pratcrstrasse 61.

Dr. Rosy Balsam |
żołądkowy

z apteki
B. FEAGNERA W PB ADZE
jest od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeczyazezajaco.

P rzestrog a .
Wszystkie części opa
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo- 
oną markę ochronną.

Główny skład:
Apteka B. Fragnera

Transmisye
toczone , ze zwykłemi lub też Sellera pa
newkami, tryby linewkowe z samodziała- 
jąr-ym przyrsądem do naprężani* , tanio do 
aabyeia u Maxa Goldmanna, Praga-Smichow.

„pod Czarnym orłem “

Praga, K leiflseite , ró g  Sporne rg asse .
Duża flaszka 1 złr., mała 50 ct„ 

pocztą o 20 et. więcej. 
Wysyłka pocztowa oodzlenna. 

Składy w aptekaea Austro-Węgiersk.
monarchii. 7482 I

i i i u u i i i j  

Lwów, ul. Kopernika I. 2
poleca j

Książkę do modlitwy dla mężczyn
przez Ks. Jana Gustowskiego, 
Prałata Jego Świątobliwości Le
ona X III  w kieszonkowym for
macie w eleganckiej oprawie sk ó-, 
rżanej po 1.50, 1.80, 2 zł. i 2.50. 

Nabożeństwo codzienne przez hr. 
Cecylię Plater Zyberkównę w ma
łym kieszonkowym forincie w o- 
prawach ozdobnych po 1.20,1.50, 
2 zł., 2.50 i wyżej.

Kazania ks. dr. Jaszowskiego 2 50. 
Rytuał ks. Malarskiego 1 zł. | 
Szkaplerze W arkuszach i zupełnie 

wykończone. i
Medaliki i krzyżyki w  wielkim w y

borze tuzin po 7, 8, 10 ct i w. 
Różańce kute na drucie po 5, 6, 8, 

10 ct. i wyżej.
Obrazki św. 100 sztuk 20, 30, 40, 

60, 60 ct., 1 zł. i 1.50.
Obrazy św. wielkości 5 0 x 4 0  ctm.

artystycznie wykonane 18 ct. 
Obrazy św. wielkości 34x 4 2  ctm. 

12 ot.
Wincenty Kuozabiński

Lwów, ul. Kopernika i. 2. 999

M [« ir .I T Z  SCI ][IL U B R
G-rsuben. S . -u.. 11.

NOWOŚĆ: [

Masę francuską,
M e r  tinrsztynowF

i

masę woskową
poleca firma handlowa

W. CZOPP
Lwów, ul. Żółkiewska i. 2.

Na sezon jesienny i zimowy 1896.
Speoyalny oddział

 na towary jedwabne______
Specyalny oddział

na tanie materye wełniane
Speoyalny oddział

na piękne materye wełniane
Specyalny oddział

na czarne materye wełniane
Speoyalny oddział

 na aksamity i plusze______
Speoyalny oddział

na wełniane i bawełniane flanele

zawiera olbrzymi wybór czarnych białych i kolo
rowych

materyj jedwabnych

zawiera olbrzymi skład gładkich i wzorzystych 
materyj wełnianych

zawiera olbrzymi skład
angielskich i francuskich nowości

zawiera olbrzymi skład rozmaitych
czarnych materyj

zawiera olbrzymi skład
aksamitów i pluszów

zawiera olbrzymi skłJ
fla

uiaitych

od ot. 80 
do zł. 16 za metr.

od ct. 35 
do zł. 1-40 za metr.

od zł. 1-50 
do zł. 11 za metr.

od ot. 50 
do zł. 10 za metr.

od zł. 1 — i 1-20 
do zł. 8 za metr.

od ct. 45 
do zł. 1*80 za metr.

Próbki wszędzie franco! Niedoścignione

najtańsze ceny! ułatwienie zamówień!
Firma posiada tylko najlopsze f

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


